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T  R E S C:

Kominie ra d  narodm ryrh  — M. Jarosz)}ń*hi.
Komisie • bymate skie W jjstaujy Z iem  Odzyskanych.
Z ustami**) chtuili.
Sieć bib liotek gminnuch — J. Janiczek.
Szkołn jedenastoletnia i to la  samorządu m je j realizacji — 

H  Kurkow -ka.
Udzielanie subwencji przpz zmiązki samorządome — A. He- 

browski.
Uinagi o służbie zdroura w  samorząd de  ziem skim  — H . B.

Rola położnej gminnej — A. Gieroielew iczowa.

Fp amozdanie za 1947 r. gminy Kórnik.
Gm inna Rada N aro do w i w  W aio  l icach — D. B. 

Dorobek sa norzą loaty jedne.go powiatu — Przejezdny. 

Z  życia samor ądu.
Pomdu prawne.
Windomości urzędowe.
Non e w ydaw nictw a.

Komisje Rad Narodowych
W iele mówiono już i  pisano o tym , czym są w  naszym 

us tro ju  dem okracji ludow ej terenowe rady narodowe.
Są one m ianow icie m iejscową władzą ludową, opartą 

w  swej organ izacji na ak tyw ie  społecznym danego 
terenu, w y łon ionym  z p a rtii po litycznych 1 masowych 
organizacji społecznych.

Zadania ich są w ie lorakie .
Rady narodowe są więc stalą, o fic ja lną  reprezentacją 

lud u  pracującego danego terenu, powołaną do w ypo
w iadania się we wszystkich sprawach publicznych, 
k tó re  tego terenu dotyczą.

Będąc same emanacją zorganizowanych mas ludo- 
wych, są one równocześnie instrum entem , p rzy  pomocy 
którego m ob ilizu je  się masy do ważnych akc ji państwo
wych, czy to będzie pomoc siewna i  żniwna, czy upow
szechnienie książki, czy w alka  ze spekulacją i  naduży
ciam i podatkow ym i, czy tysiączne inne sprawy, któ re  
postawi na porządku dziennym  życie płynące w a rtk im  
prądem w  dem okracji ludow ej.

Rady narodowe współdziała ją  w  doniosłej fu n k c ji p la 
nowania państwowego, k tó re  stało się podstawową me
todą kszta łtowania stosunków w  naszym nowym  
ustro ju.

Rady narodowe ko n tro lu ją  w  im iem u ludu, k tó ry  
sta ł się rzeczyw istym  suwerenem, ca'ą działalność pub
licznej adm in is trac ji na sw oim  terenie.

Wreszcie —  a nie jes t to byna jm n ie j fu nkc ja  ostatnia 
pod względem swej wagi —  będąc isto tn ie  nową form ą 
organów stanowiących w  stare j in s ty tu c ji samorządu, 
rady narodowe decydują bezpośrednio o wszystkich 
podstawowych zagadnieniach, wchodzących w  zakres 
gospodarki samorządowej.

Wobec tak doniosłych i  tak  różnorodnych zadań spra
w ą niezm iernej wagi są metody i  sposoby, k tó ry m i ra 
dy narodowe w in n y  się posługiwać, aby należycie w y 
pełn ić swą rolę. M etody i  sposoby ksz ta łtu ją  się w  opar
ciu o p raktykę , na podstawie dobrych ale i  z łych do
świadczeń. Oceniając ogólnie stan obecny, m usim y 
stw ierdzić  szczerze i  otwarcie, że jes t on jeszcze nieza- 
daw ala jący i  że ogół rad narodowych nie spełnia jesz
cze należycie wszystkich swoich zadań. Dlatego sprawa 
ta pow inna być stale przedm iotem  uwagi i  troski.

Rzecz jasna, że n ie  ma jednego, jedynego lekarstwa 
na wszystkie niedomagania w  funkcjonow an iu  rad na
rodowych tak, ja k  nie jedna przyczyna składa się na 
te niedomagania, grodków  popraw y szukać tedy trzeba 
w szystkim i drogami. M iędzy in n ym i w arto  zwrócić 
większą niż dotychczas uwagę' na jeden z nich, k tó ry  
może odegrać szczególnie dużą roł^, m ianow icie na o r
ganizację i  pracę kom is ji i  lepsze w ykorzystan ie  tego 
ins trum entu  w  pracy rad narodowych.
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K om is je  n ie  są samodzielnym i organam i rad  narodo
wych, lecz ty lk o  organami pomocniczymi. Rola ich ogra
nicza się do przygotowania spraw  do decyzji bądź przez 
p lenum  rady, bądź przez je j prezydium . Jednakże to 
ograniczenie n ie  zmniejsza w  n iczym  doniosłości ro li 
ko m is ji i  ich  użyteczności. Boć w iadom o z p ra k tyk i, jak  
doniosłe jest w łaściwe przygotowanie sp raw y we wszy
s tk ich  tych  przypadkach, k iedy  decyzja należy do ciał 
kolegia lnych, zwłaszcza tak licznych w  swoim  składzie, 
ja k im i są rad v  narodowe. Bez gruntownego przygotow a
n ia  i  wszechstronnego oświetlenia sprawy decyzje b y 
w a ją  często przypadkowe i  błędne.

Prawda, w  p ie rw ias tkow ym  stadium  przygotow ują  
sp raw y zawodowi urzędnicy, wśród k tó rych  nierzadko 
zna jdu ją  się poważni specjaliści. Takie  przygotowanie, 
aczkolw iek ważne i  konieczne, jest jednak niedostateczne 
bo jednostronne. Jednostronność bow iem  jest jakgdy- 
by przyrodzoną wadą zawodowego specja listy; im  kto  
jest w yb itn ie jszym  specjalistą, tym  zazwyczaj byw a b a r
dziej jednostronny. Zapatrzony w  jedną ty lko , ściśle fa 
chową stronę zagadnienia, n ie  dostrzega stron  innych. 
Zawodowcy grzeszą szczególnie niedostrzeganiem lub  
niedocenianiem strony społecznej zagadnień, k tó ra  
w  zakresie dzia łania rad  narodowych jest przecież spra
wą najważniejszą. Cóż z tego np., że zawodowy specja li- 
sta u łoży p re lim ina rz  budżetowy znakomicie z pun k tu  
w idzenia sz tuk i budżetowania, gdy poszczególne pozycje 
i  całość budżetu nie będzie m ia ła  właściwego sensu spo
łecznego?

Praw da również, że znaczna większość spraw, k tó re  
wchodzą na porządek dzienny p lenum  rady lub  prezy
dium, przechodzi uprzednio przez f i l t r  ko leg ia lnych o r
ganów wykonawczych, a w ięc w ydz ia łów  w ojewódzkich 
i  pow iatow ych oraz zarządów m ie jsk ich  i  gm innych. 
Jednakże ocena poszczególnych zagadnień jedyn ie  przez 
organ wykonawczy, choćby złożony z czynników  oby w  - 
te lskich  a nie zawodowo urzędniczych, grozi również 
pewnego rodzaju  jednostronnością. A lbow iem  organ 
w ykonaw czy sto i zbyt b lisko  za ła tw ianych spraw  i  nie 
pozostaje w  stosunku do n ich  w  odpow iednim  dystansie, 
k tó ry b y  m u pozw o lił ocenić zagadnienie wszechstronnie 
i zupełnie ob iektyw n ie  z p u n k tu  w idzenia społecznego. 
Za jm ując się bieżącym i sprawam i stale, choć n ie  zawo
dowo, organa wykonawcze upodobniają częsta swoje 
nastawienie do zawodowych urzędników , z k tó ry m i po
zostają w  s ta łym  kontakcie i  współpracy. Ponadto organa 
wykonawcze są jedne,d la wszystkich spraw  danej jedno
s tk i te ry to ria lne j, bardzo, różno litych  w  swej treścią co 
również n ie  pozwala na wszechstronne zbadanie ich  pod 
różnym i ką tam i w idzenia, w łaśc iw ym i ze względu na 
ich  naturę.

P rawda wreszcie, że wszystkie sprawy, wchodzące na 
p lenum  rady, przechodzą uprzednio przez je j prezydium . 
Jednakże w łaśnie dlatego, że tą drogą przechodzą wszy
stk ie  sprawy, a jest ich  bardzo w ie le  i  różnego rodzaju, 
prezyd ium  bez pomocy kom is ji n ie może zbadać ich 
wszechstronnie i  g runtow nie  i przygotować należycie do 
decyzji rady.

Problem  właściwego ustaw ienia k o m is ji w  procesie 
funkcjonow an ia  rad  narodowych w iąże się ściśle z roz
strzygnięciem  pytan ia  k to  może i  pow in ien wchodzić

w  skład kom is ji, a m ianowicie, czy ty lk o  członkowie rady 
czy także osoby z poza grona rady. Obowiązująca ustawa 
n ie  daje na to pytan ie  w yraźne j odpowiedzi; z m ilczenia 
ustaw y należy wysnuć wniosek, że nie ma p raw nych 
przeszkód do pow oływ an ia  w  skład kom is ji obyw ate li, 
n ie będących członkam i rady. Na ta k im  też stanow isku 
stanęła Rada Państwa w  uchwale swej z dnia 30. V I. 
1948 r.

Jest to rozstrzygnięcie pierwszorzędnej doniosłości, 
pozwala bow iem  na znaczne wzmocnienie udzia łu  kom i
s ji w  pracach rad narodowych i  znaczne usprawnienie 
całego funkcjonow an ia  rad.

Nasz a k tyw  społeczny w  terenie wzmaga się stale w  
liczb ie  i  w  wartości, jest jednak wciąż jeszcze wysoce 
niedostateczny w  stosunku do rosnących potrzeb. Odbija 
się to  u jem nie  na składzie rad narodowych 1 na spraw 
ności ich  funkcjonowania . Bo wobec szerokiego i  różno- 
litago  zakresu dzia łania rad, obow iązki radnego, nale
życie wykonywane, są bardzo absorbujące. W szystkich 
najlepszych a k tyw is tów  danego terenu n ie  podobna po
wołać na członków rad, gdyż m ają oni inne ważne pola 
pracy, k tó rych  n ie  wolno pozostawić odłogiem. Dlatego 
poza składem  rad znajdu je  się w ie le  aktyw nych  działa
czy. N ie mogąc poświęcić pracy w  radzie ty le  czasu i  t r u 
du, ile  wym aga członkowstwo rady, m ógłby niejeden 
z n ich  z w ie lk im  pożytkiem  dla rady poświęcić go tyle , 
ile  wymaga rzetelne w ykonyw an ie  obowiązków członka 
poszczególnej ko m is ji rady. W ten sposób można znacz
n ie  wzbogacić a k ty w  społeczny czynny w  pracach rad 
narodowych.

Bardzo ważny jest również in n y  jeszcze aspekt tego 
samego zagadnienia. Oto komisje, powoływane dla posz
czególnych dziedzin zagadnień, k tó ry m i się za jm ują  ra 
dy, są narzędziem pewnej specjalizacji. A  wśród a k ty w i
stów, n ie będących członkam i rady, jest w ie lu  w y b it
nych specjalistów  w łaśnie w  tych  dziedzinach, k tó rym i 
się za jm ują  poszczególne kom isje. Powołu jąc ich  w  skład 
kom is ji, można znacznie podnieść poziom prac rady pod 
względem fachowym  bez u jm y  dla m omentów społecz
nych, k tó re  muszą dominować w  całej działalności rad.

We w szystkim  jednak musi być jakaś m iara. K o rzy 
stając z możności pow oływ ania  do kom is ji osób z poza 
grona rady, trzeba równocześnie mieć na uwadze koniecz^ 
ność zachowania niezbędnej zwartości i  spoistości prac 
wszystkich organów. Dlatego do kom is ji trzeba powo
ływ ać osoby postronne ty lko  w tedy, jeże li rzeczywiście 
tą  drogą uzyska się wzbogacenie ak tyw u  w  pracach ra 
dy. W  składzie kom is ji należy um ie ję tn ie  mieszać rad
nych i  n ieradnych, ażeby nie odrywać prac kom is ji od 
prac rady. D la  zachowania jedności i  spoistości technicz
nej należy przewodnictw o w  kom isjach powierzać z re
g u ły  członkom rady, a w  kom isjach najważniejszych 
naw et członkom prezydium  rady. Gdy zaś jeszcze waż
niejszą od spoistości technicznej jes t spoistość ideologicz
na rad, należy unikać pow oływ ania  do kom is ji specja li
stów „ne u tra ln ych “ , dając bezwzględne pierwszeństwo 
specjalistom  spośród ak tyw ów  tych  organizacj po litycz
nych i  społecznych, z k tó rych  tworzą się same rady. I  w  
ogóle un ikać szablonu, tra k tu j ąc sprawę członkostwa ko
m is ji indyw id ua ln ie  i  z w ie lką  ostrożnością.

M. Jaroszyński
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Komisje O byw atelskie W y s ta w y  Ziem Odzyskanych
W związku z otwarciem Wystawy Ziem Odzyskanych, 

która obrazuje ogrom włożonej pracy i osiągnięć na
szego kraju, ze względu na jej wielkie znaczenie we
wnętrzne i międzynarodowe Kancelaria Rady Państwa 
rozesłała do prezyd. wojew. rad narodowych następu
jące pismo:

W ystawa Z iem  Odzyskanych będzie przeglądem roz
budowy życia gospodarczego i  społecznego tych ziem, 
a zarazem obrazem rea lizacji celów, na któ re  została 
zużyta Pożyczka Odbudowy K ra ju  i  Danina Narodowa.

Kancelaria  Rady Państwa, celem należytej popu lary
zacji W ystawy i  um ożliw ien ia  najszerszym w arstw om  
społecznym wzięcia udzia łu  w  je j zw iedzaniu, zaleca 
przezydiom w ojewódzkich rad narodowych:

1) bezzwłoczne zwołanie zebrań K o m is ji O bywate lskich 
D an iny Narodowej, powołanych na zasadzie art. 21 dek
re tu  z dnia 13.XI.1946 r. o daninie narodowej na zago
spodarowanie Z iem  Odzyskanych (Dz. U. R. P. N r. 61,

poz. 311) celem przekształcenia ich  na K o m ite ty  O bywa
te lskie  W ystaw y Ziem  Odzyskanych.

2) ko m ite ty  te, w  oparciu o szczegółowe ins trukc je  
nadesłane przez Komisarza Rządu dla Spraw W ystawy 
Z iem  Odzyskanych, podejmą na swych terenach prace, 
związane z popularyzacją w ystawy, naw iązując w  tym  
celu ścisły kon tak t z organizacjam i społecznymi, gospo
darczym i i  m łodzieżowym i.

3) D la  dania szerokim  w arstw om  społecznym moż
ności zwiedzenia w ystawy, K o m ite ty  spowodują, w  po
rozum ieniu z najb liższym  oddziałem „O rb isu “ , zorgani
zowanie zb iorowych wycieczek na Wystawę.

Ze względu na doniosłe znaczenie W ystaw y Ziem  
Odzyskanych k tó ra  zobrazuje cały w k ład  społeczeństwa 
polskiego w  dzieło zagospodarowania tych  ziem, prezy
dia w ojewódzkich rad narodowych zwrócą baczną uwagę 
na należyte wykonanie przez powiatowe, m ie jskie  i  gm in
ne rady narodowe powyższych zaleceń.

Z osia in ie j uuiia

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi 
donosi, iż spośród 265 gmin i miast niewydzielonych 
w woj. łódzkim w  terminie do 23 lipca 236 gminnych 
i miejskich rad narodowych uchwaliło budżety na 1949 
rok. 115 budżetów przesłano w  tymże terminie do pre
zydiów rad narodowych do zatwierdzenia.

Wedle danych uzyskanych w toku inspekcji stwierdzo
no, iż w powiecie Łobez, wojew. szczecińskie, Lezącym 
11 gmin i 4 miasta niewydzielone, w  terminie do 19 lipca 
wszystkie gminy i 3 miasta niewydzielone miały uchwa
lone budżety na 1949 rok.

. ^
W 28 powiatach województwa wrocławskiego na 232 

gminy wiejskie i miejskie uchwalono w  terminie do 26 
lipca 274 budżety na 1949 r., z czego 41 budżetów zostało 
zatwierdzonych przez prezydia powiatowych rad naro
dowych.

W powiatach lubińskim, trzebnickim i złotoryjskim 
wszystkie gminy wiejskie i miejskie mają uchwałone 
budżety, w  powiecie lubańskim na 13 gmin —  8 ma 
uchwalone budżety.

O 5 pozostałych powiatach województwa wrocławskie
go brak ścisłych danych.

Niektóre powiatowe rady narodowe mają już uchwa
lone budżety, które zostały przesłane do Prezydium 
Dolnośląskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Prezydium Woj, Rady Narodowej w  Olsztynie donosi, 
że spośród 142 gmin wiejskich i 29 miast niewydz'elo- 
nych jedynie 3 budżety w  dniu 25 lipca b. r. nie były 
zatwierdzone. Zatwierdzenie ich nastąpi w  terminie w y
znaczonym okólnikiem Kancelarii Rady Państwa.

W ystaw a  Z ie m  O dzyskanych osiągnięciem  całego N a ro d u !
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JÓZEF JANICZEK
N aczelnik Wydz. B ib l. w  M in . Oświaty

Sieć bibliotek gminnych
B. L im anow ski pow iedzia ł kiedyś, że „książka jes t 

mieczem w iedzy, k tó ry m  us iłu je  ona rozproszyć ciemność 
u trzym ującą człow ieka w  n ie w o li“ . N iestety, ta donio
sła ro la  książki w  Polsce m iędzywojennej n ie  by ła  ani 
należycie rozumiana, ani doceniana. Jakże w ym ow nym  
b y ł fa k t, że w  roku  1937 w  Polsce we wszystkich b ib lio 
tekach ośw iatowych zaledwie jedna książka wypadała 
na sześciu m ieszkańców! (w Szwecji 1 książka na 1 miesz
kańca, w  D an ii 2 książki na 3 mieszkańców, w  Czechach 
1 książka na 2 mieszkańców). Czy w  tych  warunkach 
można b y ło  m ów ić o w p ły w ie  książki na kształtowanie 
się k u ltu ry  narodowej?

W ojna i  okupacja n iem iecka zniszczyły n iem al do
szczętnie nasze ubogie b ib lio te k i oświatowe. Na ziemiach 
polskich w łączonych do Rzeszy 95% książek z b ib lio tek  
ośw iatowych N iem cy sp a lili lub  oddali na przem ia ł do 
papierni. W  tak  zwanej „G u b e rn ii G enera lnej“  zniszcze
n ie  b y ło  w praw dzie  nieco mniejsze, ale i  ta k  wynosiło  
Około 80% dawnego stanu księgozbiorów. N iemcy, nisz
cząc wszelkie p rze jaw y k u ltu ry  polskie j, n iszczyli przede 
wszystkim  jeden najskuteczniejszych środków  je j 
upowszechnienia i  trw a n ia  —  książkę i  b ib lio tekę.

M om ent odzyskania niepodległości w  lipcu  1944 roku  
i  związane z n im  głębokie, rew o lucy jne  przem iany na 
wszystkich odcinkach naszego życia polityczno -  gospo
darczego i  społeczno -  ku ltu ra lnego  jest ty m  przysłow io- 
nym  kam ieniem  m ilow ym , od którego zm ienia się tak 
samo rew o lucy jn ie  i  tak  samo g run tow n ie  stosunek 
w  Polsce do zagadnienia upowszechnienia książki, do 
je j ro li w  w yzw olen iu  człow ieka z pęt ciem noty i  n ie
w oli, w  k tó re  pogrążał go system gospodarki k a p ita li
stycznej.

•«
N ic tedy dziwnego, że problem  odbudowy i  rozbudowy 

b ib lio tek  i  książki stanął przed w ładzam i państwowym i, 
samorządem te ry to r ia ln y m  i  działaczami ośw ia tow ym i w  
całej rozciągłości w  L u b lin ie  w  roku  1944. Prace pod
jęte przez Resort O św iaty w  listopadzie tego roku  nad 
stworzeniem  sta łych i  mocnych podstaw finansowych 
zostały uwieńczone w  połow ie  czerwca 1946 roku  w yda
niem  dekretu  o b ib lio tekach i  opiece nad zb io ram i b ib 
liotecznym i. B y ł to pierwszy doniosły akt ustawodawczy 
na drodze do upowszechnienia książki, o k tó ry  bezsku
tecznie przez dwadzieścia la t w a lczy li rad yka ln i działa
cze ośw ia tow i w  Polsce m iędzywojennej.

Rzeczywisty przełom  w  omawianej dziedzin ie został 
dokonany w  w y n ik u  uchw ały  Rady Państwa z marca 
roku  bieżącego o powstaniu K o m ite tu  Upowszechnienia 
Książki. P ro jektowana zespolonym w ys iłk ie m  K om ite tu  
Upowszechnienia Książki oraz samorządu te rytoria lnego 
p rzy fachowej współpracy M in is te rs tw a  Oświaty sieć 
b iblioteczna, składająca się z 20.000 punk tów  b ib lio tecz
nych, oraz około 4.000 b ib lio tek  w  gminach m iejskich 
i  w ie jskich, miastach pow iatow ych i  w ojewódzkich — 
zapewni każdemu obywatelowi łatwy dostęp do potrzeb
nej mu książki dla rozrywki, w  pracy zawodowej lub 
samokształceniowej.

Z okazji podjęcia w  roku  bieżącym programowych 
prac nad organizacją sieci b ib lio te k  gm innych, k tó ra  
jes t g łów nym  elementem składow ym  k ra jow e j sieci b ib 

liotecznej, w arto  zastanowić się nad dotychczasowym 
stosunkiem do b ib lio tek  gm innych oraz nad oczekują
cym i nas zadaniami w  najb liższym  czasie.

* * *

Zaraz po odzyskaniu niepodległości, ca ły  w ys iłek  o r
ganizacyjny na odcinku b ib lio tecznym  został skierow any 
ku  odbudowie zniszczonych i tworzeniu nowych biblio
tek powiatowych. K ie ro w n ic tw u  akc ji b ib lio tecznej, za
leżało na stworzeniu w  każdym  powiecie p rzyna jm nie j 
jednego p un k tu  oparcia w  dobrze zorganizowanej i  fa 
chowo prowadzonej b ib lio tece pow iatow ej. Prace te 
zostały pom yślnie zakończone w  1947 roku.

W tym  czasie do tw orzenia  na szeroką skalę b ib lio tek 
gm innych zachowano daleko idącą rezerwę. B y ł to  okres, 
w  k tó rym  zabiegano dopiero o stałe i  mocne podstawy 
finansowe dla b ib lio tek  samorządowych. Poza ty m  n ie
małą trudność w idziano w  pozyskaniu i  przeszkoleniu 
k ilk u  tysięcy k ie row n ików  b ib lio tek  gm innych. N a jtru d 
nie jszym  jednak problem em  do rozwiązania b y ł b rak 
książek, niezbędnych do skom pletowania b ib lio te k i gm in
nej. W szystkie te trudności w p łyn ę ły  na to, że postano
wiono w  pierwszej fazie organ izacji k ra jow e j sieci b ib lio 
tecznej tw orzyć b ib lio te k i gm inne ty lk o  w  tych  ośrod
kach, k tó re  z w łasnej in ic ja ty w y  zgłoszą chęć u trzym a
nia b ib lio te k i i  znajdą na n ią  niezbędne środki fin an 
sowe. Uważano, że w  podobnych wypadkach w ojewódz
cy k ie row n icy  a kc ji b ib lio tecznej m ają bezwzględny 
obowiązek przyjścia  gm inom  z pomocą. M in is terstw o Oś
w ia ty  gwarantowało im  dotacje w  książkach i  gotow iź- 
nie, ale specjaln ie te j a kc ji n ie  propagowało.

Ten stosunek do b ib lio te k  gm innych u leg ł zasadniczej 
zm ianie po wejściu w  życie dekre tu  o b ib lio tekach 
(czerwiec 1946 r.), jednak n ie  odrazu, dopiero na począt
k u  1947 roku . B ib lio te k i powiatowe, w  k tó re  wkładano 
dużo w y s iłk u  organizacyjnego, na ogół ju ż  okrzepły. 
Zwrócenie uwagi w  ty m  stadium  pracy na b ib lio te k i 
gm inne nie groziło już  b ib lio tekom  pow ia tow ym  zała
maniem się, ani pod względem organizacyjnym , ani 
finansowym .

Pom ysł u tw orzen ia  w  ciągu jednego roku  pełnej sieci 
b ib lio tek gm innych na terenie całego w ojewództwa zro
dz ił się w  Kielecczyźnie. Symbolicznego o tw arcia  237 
b ib lio tek  gm in m ie jskich i  w ie jsk ich  dokonano 21 g rud
nia 1947 roku  w  historycznych Rejowskich Nagłowicach.

B y ł to p u n k t zw ro tn y  w  pracach nad realizacją k ra 
jow e j sieci b ib liotecznej. Pod w p ływ em  pozytyw nych 
w yn ików , jak ie  osiągnął samorząd w  organizacji b ib lio tek 
gm innych w  w ojew ództw ie  k ie leckim , w idz im y w  roku 
1948 rów nież w  innych  województwach, zwłaszcza w  
gdańskim, krakow skim , lube lsk im  i  pom orskim  ożyw io
ny ruch  w  te j dziedzinie. Ta akcja, organizowana dotych
czas w  g łów nej m ierze przez czynn ik i samorządowe, 
spotyka się obecnie z w yda tnym  poparciem ze strony 
Skarbu Państwa. K w o ta  w  wysokości 300 m ilionów  zło
tych, p re lim inow ana w  roku  1948 w  P lanie  In w es tycy j
nym  na zakładanie now ych b ib lio tek, pozw oli na u ru 
chomienie 1500 now ych b ib lio tek  gm innych.
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Przystępu jem y w  ro ku  bieżącym do program owej o r
ganizacji sieci b ib lio te k  gm innych.

Konieczność ja k  najbardzie j celowego l  racjonalnego 
w ykorzystania o tw artego już  k re d y tu  skarbowego na 
ten cel staw ia przed czynnikam i państwowym i, samo
rządowym i i  społecznymi szereg konkre tnych  zadań, 
p ilnych  i  ważnych.

W celu ich rozpatrzenia odbyła się w  dniach 5 i  6.VII.48 
w  Warszawie konferencja  zorganizowana przez M i
n isterstwo O św iaty w  porozum ieniu z Kance larią  Rady 
Państwa oraz M in is te rs tw am i A d m in is tra c ji Publicznej 
i  Z iem  Odzyskanych. W  konfe renc ji w z ię li udzia ł prze
wodniczący kom is ji ośw iatowych W oj. R. N., naczelnicy 
samorządowych w ydz ia łów  w ojewódzkich oraz k ie row 
n icy  re fe ra tów  b ib lio te k  w  ku ra toriach  okręgów szkol
nych. G łów nym  tematem obrad było  zagadnienie rea li
zacji sieci b ib lio te k  gm innych w  1948 roku.

W y n ik i ożywionej dyskusji, nacechowanej- głęboką 
troską o uprzystępnienie książki najszerszym masom 
ludności chłopskiej i  robotniczej, zostały wzięte pod 
uwagę w  okó ln iku  K ance la rii Rady Państwa n r  54 z dnia 
21 lipca 1948 r. w  spraw ie zakładania b ib lio te k  gm innych 
a także w  okó ln iku  M in is terstw a O św iaty do ku ra to rów  
okręgów szkolnych oraz inspektorów  szkolnych w  tej sa
mej sprawie.

O kó ln ik  K ance la rii Rady Państwa ustala w  szczegó
łach obowiązki zarówno gm innych ja k  pow iatow ych i  wo
jewódzkich rad narodowych i  obarcza odpowiedzialnoś
cią za sprawne i  te rm inow e przeprowadzenie całej akc ji 
prezydia w ojewódzkich rad narodowych. M yślą prze
wodnią okóln ika jest dążenie do tego, aby gm iny w  spo
sób godny p rzy ję ły  dar Skarbu Państwa w  postaci księ
gozbioru wartości około 200 tysięcy złotych. B ib lio teka  
gminna, do posiadania k tó re j dochodzi się wspólnym  w y 
siłk iem , pod względem wychowawczym  ma znacznie 
w-ększą wartość od pochodzącej z darow izny bez żad
nych w łożonych w  n ią  w k ładów  ze strony obdarowanego 
zw iązku samorządowego.

Obszerniej należy potraktow ać obow iązki w ładz szkol
nych w  zakresie organizacji w  roku  bieżącym sieci b ib lio  
tek gm innych. Myślę, że ze względu na konieczność jak  
najbardzie j ścisłej w spółpracy wszystkich czynników  
powołanych do rea lizac ji w ie lk iego  dzieła upowszech
nienia książki —  dobrze będzie podać tu ta j do w iado
mości działaczy samorządowych p rzyna jm nie j na jw aż
niejsze w ytyczne M in is terstw a Oświaty, ustalone w  za
cytowanym  wyżej okóln iku .

Zadania w ładz szkolnych w  a k c ji organizacji 1.500 
b ib lio tek gm innych idą w  trzech g łównych kierunkach: 
Przydzia łu księgozbiorów gminom, przeszkolenia kan
dydatów  na k ie row n ików  b ib lio tek  gm innych oraz opieki 
nad całokształtem  prac związanych z rea lizacją tegorocz
nych zamierzeń.

G łów ny ciężar obowiązków, w yn ika jących  z udziału  
władz szkolnych w  tw orzen iu  sieci b ib lio te k  gm innych, 
Podejmuje M in is te rs tw o  Oświaty. W  te rm in ie  do 31 paź
dziern ika r. b. M in is te rs tw o  p rzydz ie li 1.500 kom ple tów  
książek tym  gminom, k tó re  m ają możność uruchom ić 
b ib lio te k i gminne. Każdy przydzie lony księgozbiór bę
dzie lic zy ł około 400 —  500 książek, w  te j liczbie  około 
300 ty tu łó w  z zakresu b e le trys tyk i dla m łodzieży i  do
rosłych; resztę będą s tanow iły  książki popularno-nauko

we. Czyni się starania, aby m ożliw ie  duży procent ksią
żek przydzie lić  już  w  oprawie, co pozw oli na natychm ia 
stowe wypożyczanie ich czytelnikom .

Do każdego kom ple tu  książek zostanie dołączona księ
ga inwentarzowa, w  k tó re j będą w ypełnione d rukiem  
dane o poszczególnych książkach. Żeby zmniejszyć do 
niezbędnego m in im um  techniczną pracę b ib lio tekarzy 
gm innych, M in is te rs tw o  w  granicach m ożliwości doda 
do książek drukowane ka rty  katalogowe i  k a rty  książek.

W szystkie ks iążki z wykazem  gmin, d la  k tó rych  są 
przeznaczone, zostaną wysłane do b ib lio tek  pow iato
wych. Muszą one być przygotowane na ich  przyjęcie, 
zmagazynowanie, posegregowanie i  rozesłanie w  czasie 
do dnia 15 listopada w łaściw ym  gminom.

Zakupione przez M in is terstw o książki będą rozsyłane 
do b ib lio te k  pow iatow ych przez Centralną Zbiornicę 
Książek oraz przez większe f irm y  wydawnicze. Odbiór 
książek pow inien być dokonany kom isyjn ie , wszelkie 
reklam acje natychm iast zgłaszane firm om , odpisy re
k lam acji bezzwłocznie przesyłane do M in isterstw a. Do 
każdej p rzesy łk i będzie dołączony w ykaz książek w  3 
egzemplarzach, z k tó rych  jeden pozostanie w  bib liotece 
pow iatow ej dwa zaś, po stw ierdzeniu na n ich odbioru, 
zostaną wysłane: jeden do Centralnej Z b io rn icy  K sią 
żek, d rug i do f irm y  wydawniczej, k tó ra  ks iążki nade
słała.

W ykonanie powyższych prac w  ustalonych term inach 
jes t rzeczą zupełnie możliwą, aczkolw iek wymaga in ten 
sywnej działalności przede w szystkim  f irm  w yda w n i
czych, następnie in tro lig a to rn i, k tó re  muszą opraw ić 
w  ciągu niespełna trzech miesięcy około pół m iliona 
książek, wreszcie d ru ka rń  w  zakresie przygotowania 
d ruków  niezbędnych do prowadzenia b ib lio tek i. Na pod
staw ie dotychczasowego doświadczenia tw ierdzę, że gdy 
chodzi o rzecz naprawdę w ie lk ie j wagi, można liczyć na 
pełne współdziałanie, dyktowane nie ty lk o  dobrze zro
zum ianym  interesem w łasnym, ale również chęcią p rzy 
łożenia cegiełki do budow y w ie lk iego gmachu k u ltu ry  
narodowej.

N ie m niej odpowiedzialne zadania czekają ku ra to ria  
okręgów szkolnych. Na nie spadnie g łów nie  obowiązek 
opieki od strony fachowej nad całą akcją oraz organi
zacja przeszkolenia kandydatów  na b ib lio tekarzy.

Z  ty tu łu  obowiązku opieki wypadnie ku ra to riom  zwo
łać jeszcze w  sierpniu, najpóźniej w  pierwszej połow ie 
września, r. b. w  porozum ieniu z kom isją  oświatową 
W oj. R. N. oraz w ydzia łem  w ojew ódzkim  konferencję. 
Pow inn i w  n ie j wziąć udzia ł k ie row n icy  b ib lio te k  po
w ia tow ych oraz przedstaw icie le inspektora tów  szkol
nych. Na konfe renc ji należałoby omówić szczegółowo 
całą akcję tegoroczną w  zakresie program owej rozbudo
w y  sieci b ib lio tek  gm innych oraz zadań przypadających 
w  udziale inspektorom  szkolnym i  b ib lio tekom  pow ia
tow ym .

Przeszkolenie kandydatów  na stanowiska b ib lio tekarzy 
gm innych odbędzie się na 6-o dn iow ych kursach b ib lio te 
karskich. W yboru miejsca tych  kursów, opracowania 
szczegółowego program u oraz doboru pre legentów  do
kona ku ra to rium . K u rsy  te pow iny być przeprowadzone 
w  okresie dwumiesięcznym: od po łow y września do po
ło w y  listopada. Chodzi o to, b y  ostatnie dwa tygodnie 
listopada przeszkoleni ju ż  b ib lio tekarze  przeznaczyli na 
organizację b ib lio tek  w  m iejscu swej pracy i  przysposo
b i l i  ją  do o tw arcia, k tó re  pow inno nastąpić równocześnie
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w  całej Polsce w  pierwszej połow ie grudn ia  roku  bieżą
cego. W yjaśniam  p rzy tej sposobności, że w ybó r kandy
data na b ib lio tekarza  gminnego należy do obowiązków 
zarządu gm iny, k tó ry  też p ok ry je  w yd a tk i związane 
z jego przeszkoleniem. Odpowiedzialność za organizację 
księgozbiorów b ib lio tek  gm inych, przeszkolenie kandy
datów  na b ib lio tekarzy  oraz opieka nad całokształtem  
a kc ji od s trony techn ik i b ib lio tecznej obarcza g łównie 
w ładze szkolne trzecie j i  d rug ie j instancji. Natom iast 
do obowiązków inspektora szkolnego należy branie  czyn
nego udzia łu  w  posiedzeniach, na k tó rych  będą om awia
ne spraw y sieci b ib lio te k  gm innych i  zaprojektow anie 
w  porozum ieniu z kom isją oświatową P. R. N. oraz ko
m itetem  b ib lio tecznym  w ykazu gm in (w ie jsk ich  i  m iast 
n iewydzielonych), k tó re  w  bieżącym roku  m ają w a ru n k i 
do uruchom ienia b ib lio te k  gm innych. Obowiązek ten 
w yn ika  z przepisu art. 3 dekretu o b ib lio tekach (Dz. U  
R. P. z 1946 r. n r. 26 poz. 163). W ykazy te prześlą pre
zydia pow iatow ych rad narodowych do prezydium  w o
jew ódzk ie j rady narodowej w  te rm in ie  do dnia 15 w rze
śnia r. b.

Poza tym  inspektor szkolny op in iu je  kandydatów  na 
b ib lio tekarzy  przedstaw ionych przez zarządy gm in i  w y 

kaz ich- przesyła do K u ra to riu m  Okręgu Szkolnego ró w 
nież w  te rm in ie  do dnia 15 września r. b.

W  rezultacie podjęte j a kc ji pow inn iśm y mieć pod ko
niec 1949 r. około 3.700 b ib lio tek  gm innych to jest ty le , 
ile  jes t gm in w ie jsk ich  i  m iast n iewydzielonych. Ponie
waż potrzeby czytelnicze ludności w ie jsk ie j i  m ałom ia
steczkowej są również zaspakajane przez b ib lio te k i po
w iatowe, przeto praw ie  4.000 b ib lio te k  z łączną liczbą 
około 3.500.000 tom ów będzie do dyspozycji czyte ln ików  
poza m iastam i w ydzie lonym i. Z  liczby 3 i  p ó ł' m ilionów  
tom ów —  trz y  m ilio n y  książek będzie wyłącznie obsługi
w ało  ludność w iejską. Jeżeli w ięc na początku 1946 r. 
jedna książka wypadała na 63 mieszkańców wsi, to pod 
koniec 1949 roku  stan rzeczy ulegnie tak radyka lne j po
praw ie, że jedna książka w  b ib lio tekach powszechnych 
będzie wypadała na 5 mieszkańców w si (przed w ojną  
na 33!). D la  osiągnięcia tak ich  w yn ikó w  w arto  poci jąć 
w ie lk i tru d  organ izacyjny na odcinku rea lizac ji pełnej 
sieci b ib lio tek  gm innych. W  ten sposób najszersze masy 
ludności po lskie j nareszcie zdobędą oręż, p rzy  pomocy 
którego prędzej i  skuteczniej rozb iją  ciemności, u trz y 
m ujące dotychczas jeszcze w  zacofaniu k u ltu ra ln y m  duże 
rzesze zwłaszcza mieszkańców wsi.

HFT/F.VA KTTnKOWSKA.

Szkoła jedenastoletnia i rola samorządu w  jej realizacji
Sierpień jes t miesiącem, w  k tó rym  należy pomyśleć 

o zb liża jącym  się roku  szkolnym. Zb liża jący się rok 
szkolny jest p ierw szym  rok iem  realizowania szkoły je 
denastoletniej.

P rzyczyny skrócenia czasu nauk i z 12 na 11 la t są na
tu ry  gospodarczej i  społecznej. Państwo nasze, potrze
bu je  w ykw a lifiko w a n ych  pracow ników  tak w  przemyśle, 
ja k  i  w  ro ln ic tw ie , tak  w  adm in is trac ji, ja k  i  w  handlu.

Stąd powstała konieczność szybkiego przygotowania 
kadr, co pociągnęło za sobą nieznaczne skrócenie okresu 
szkolnego. K róce j trw a jąca  szkoła jest dostępniejsza dla 
dziecka robotniczego i  chłopskiego, zwłaszcza, że p rzy  
odpow iednim  skomasowaniu i  rozłożeniu program ów nie 
odb ija  się to na poziomie wykształcenia ucznia.

Podstawę praw ną realizowanej re fo rm y szkolnej sta
now i zarządzenie M in is tra  O św iaty z 4 m aja 1948 r. 
(Dziennik U rzędowy M in . O św iaty N r. 5) w  oparciu
0 dekret o organizacji szkoln ictw a z 23 listopada 1945 r. 
(Dz. URP N r. 2 poz. 9).

Szkoła jedenastoletnia ogólnokształcąca składać się 
będzie z dwóch stopni: stopnia podstawowego, obejm u
jącego k lasy od I  do V I I  i  stopnia licealnego obe jm ują
cego klasy od V I I I  do X I. Obowiązek szkolny rozciąga 
się na stopień podstawowy. Po ukończeniu siedm iu klas 
uczeń może przejść na stopień licea lny  i otrzym ać po 
ukończeniu 11 klas m aturę  lub  też przejść do szkoły 
zawodowej stopnia licealnego (technicznej, handlowej, 
ro ln iczej, pedagogicznej itd ), trw a jące j 3, 4, lub  5 la t
1 ukończyć ją  również z m aturą  upraw nia jącą  do w stą
pienia na wyższą uczelnię.

Szkoły podstawowe pozostają szkołam i koedukacyjny
mi, natom iast na stopniu licea lnym  dążyć się będzie do 
tworzenia osobnych szkół męskich i  żeńskich.

W  roku  szkolnym  1948/49 zostają również z likw id o 
wane wszystkie p ryw atne  szkoły podstawowe. P row a
dzenie p ryw a tnych  szkół na stopn iu  licea lnym  (klasy

V I I I  —  X I)  może się odbywać ty lk o  za zezwoleniem 
M in is tra  Oświaty. Dąży się również do upaństwowienia 
lub  upublicznienia*) liceów  i  g im nazjów  prowadzonych 
przez samorząd te ry to ria ln y , gospodarczy lu b  in s ty tu 
cje społeczne.

M in is te rs tw o  O św iaty postaw iło  sobie na ro k  1948/49 
pewne zadania do rea lizacji, w  k tó rych  konieczna jest 
współpraca samorządu. Najważniejsze z tych  zadań to 
ko rek tu ra  sieci szkolnej przez odpowiednie rozmieszcze
nie szkół w  terenie, oraz realizacja obowiązku szkolnego 
przez likw id a c ję  obwodów bezszkolnych i  p lanowe roz
mieszczenie nauczycieli.

Jeżeli chodzi o rozplanowanie sieci szkól podstawo
wych, to należy zorientować się, czy w  powiecie nie ma 
nagromadzenia szkół w  jednej okolicy, p rzy b raku  ich 
w  innej, czy dzieci m ają ła tw y  i  b lis k i dostęp do szkoły. 
Co do szkół ogólnokształcących zbiorczych to zaprojekto
waniem  ich sieci za jm ują  się inspektora ty  szkolne w  po
rozum ieniu z gm innym i i  pow ia tow ym i kom is jam i oś
w ia to w ym i oraz radam i narodow ym i.

W  miastach posiadających w ięcej n iż jedną szkołę 
podstawową konieczne jes t wprowadzenie podziału na 
obwody szkolne i  ścisłe przestrzeganie, aby dzieci uczę
szczały do szkoły w  swoim  obwodzie. Szkoła podstawowa 
w  mieście czy miasteczku może być jednocześnie szkolą 
zbiorczą dla najbliższej okolicy, posiadającej szkoły n i
żej zorganizowane (m niej n iż 7 klas). Przestrzeganie tego 
podzia łu u ła tw ia  dzieciom dostęp do szkoły, a jedno
cześnie pozwala lep ie j kontro low ać, czy obowiązek szkol
ny jes t w ykonyw any.

* )  Szkoła państiron a —  u tr ’ jjm jjwana trsDtVnie przez samo
rząd i parfst 1 o przy < 7pm p -ń s m o  daje etat nam zjjcie skie, 
a samorząd lokal, opał śuratlo  i e iren t. Mibn enrię .

Szkota państwowa — u tizym jju  ana całkow icie przez pań
stwo.
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Przy tw orzeniu  11-le tn ie j szko ły ogólnokształcącej 
trzeba zdecydować czy będzie m ieściła się ona w  bu
dynku dawnej szkoły powszechnej czy też w  budynku  
dawnego gim nazjum . W ybiera  się oczywiście pomiesz
czenie lepsze, z tym , że inw enta rz  lub  budynek należący 
do samorządu pozostaje nadal jego własnością; koszta, 
które samorząd ponosił na u trzym anie  szkoły powszech
nej będą teraz stanowić część w kładu, potrzebnego dla 
u trzym ania  szkoły ogólnokształcącej.

K ie ro w n icy  i dyrek to rzy  szkół obowiązani są przed
stawić dość wcześnie gm inom  potrzeby rzeczowe szkół 
i  ustalić z samorządem gm innym  możliwości gm iny w  
zakresie szkolnictwa. Gm inne i  pow iatowe kom isje oś
w iatowe przy radach narodowych czuwają nad kształ
towaniem  i wykonaniem  budżetów szkolnych, zgodnie 
z par. 2 pkt. la  i  2 uchw ały  P rezydium  K ra jo w e j Rady 
Narodowej w  spraw ie zakresu działania kom is ji oświato
wych rad narodowych z dnia 16 lipca 1946 r. Powiatowe 
i Wojewódzkie rady narodowe kon tro lu ją , czy gm ina speł
niła swoje obowiązki rzeczowe wobec szko ln ictw a pub
licznego. Jeżeli w  ja k ie jś  gm in ie  is tn ie ją  konkretne  
i uzasadnione trudności w  spełnianiu potrzeb rzeczowych 
szkolnictwa, gm inna rada narodowa pow inna zawiado- 
domić o tym  natychm iast inspektora szkolnego, k tó ry  
w porozum ieniu z pow iatową radą narodową i  starostą 
Podejmie odpowiednie k ro k i. Jeżeli trudności są tak 
duże, że nie dadzą się za ła tw ić w  ska li pow iatow ej m u
szą zostać przed1 ożone ku ra to row i, k tó ry  porozum ie się 
z wojewódzką radą narodową i  z wojewodą.

Potrzeby rzeczowe szkół, k tó ry m i za jm uje  się samo
rząd —  to rem ont i  budowa potrzebnych izb szkolnych, 
troska o sprzęt szkolny, opał i  u trzym anie  czystości. 
Władze samorządowe pow inny zająć się przed 1 września 
Uporządkowaniem i  zinwentaryzowaniem  posiadanych 
zbiorów w  szkołach, doprowadzeniem do stanu używ a l
ności b ib lio te k  i  pracowni, tam  gdzie one istn ie ją , u ru 
chomieniem p rzyna jm nie j jednej pracowni (p rzyrodn i
czej, fizycznej, chemicznej) w  tych  szkołach, k tó re  ich 
nie posiadają. Większość gm in stara się już w  ciągu la ta  
0 opał, co jest na jpew nie jszym  sposobem uniknięcia 
Przerw w  nauce w  czasie mrozów.

W ażnym  zadaniem samorządu jest dobre u trzym anie  
drogi, k tó rą  dzieci udają się do szkoły. Jeżeli dzieci m ają 
daleko do szkoły, pożądane jest, aby gromady i  gm iny, 
k tó re  mogą sobie na to pozwolić, podejm ow ały uchw ały
0 dowożeniu lub  podwożeniu dzieci, zwłaszcza jesienią
1 zimą.

Realizacja powszechnego nauczania jes t również za
leżna od współpracy samorządu. Egzekwowanie obo
w iązku  szkolnego należy do k ie row n ika  szkoły, ale w  
ścisłym  porozum ieniu z kom ite tam i rodzic ie lsk im i i  ko 
m is jam i ośw ia tow ym i rad narodowych. Zarządy gm inne 
i  m ie jskie  powołane są do przeprowadzania dochodzenia 
i  karania  rodziców lub  opiekunów w  w ypadku  nieuczę
szczania dziecka do szkoły (art. 12-14 ustaw y z dnia 23.11. 
1939 r. o zespoleniu samorządu szkolnego z samorządem 
te ry to ria ln ym  D.U.R.P. N r 16 poz. 93). Kom isje  oświa
towe p rzy radach narodowych rozpatru ją  w n iosk i k ie 
row n ikó w  szkół o ukaran ie  rodziców, k tó rzy  nie posy
ła ją  dziecka do szkoły i  nakładają ka ry  (uchwała Pre
zyd ium  K R N  z 16.V II .  46 r. p k t. 11 l i t .  „d “ ), a wydawa
nie orzeczeń ka rnych  i  egzekwowanie ich  należy do za
rządów gm innych na podstawie art. 8 praw a o w y 
kroczeniach z dnia 11.VII.1932 r. (D.U.R.P. N r. 60 poz. 
572) oraz na podstaw ie przepisów dekretu  z dnia 
16.11.1945 r. o podwyższeniu grzyw ien, ka r pieniężnych, 
k a r porządkowych oraz nawiązek (D.U.R.P. N r. 56 poz. 
312).

W  roku  szkolnym  1948/49 obowiązkow i szkolnemu pod
legają dzieci urodzone w  latach 1935-1941. Dzieciom uro
dzonym w  roku  1934 przedłuża się obowiązek szkolny, 
o ile  um oż liw i im  to ukończenie k lasy V I lub  V II, lub  
też jeś li w yrażą chęć kontynuow ania  nauki. Dzieci u ro
dzone w  roku  1933 nie pow inny być usuwane ze szkoły, 
jeże li ich postępy w  nauce i  zachowanie nie nasuwają 
zastrzeżeń. Natom iast młodzież, k tó ra  ukończyła la t 16 
n ie  może uczęszczać do szkoły podstawowej, lecz do ins ty 
tu tó w  ośw iaty dorosłych. Władze szkolne i  samorząd 
dążyć będą, aby każdy obyw atel m ia ł p rzyna jm nie j 
ukończoną szkołę podstawową 7-letnią. Jest to  jedyna 
droga do z likw idow an ia  na przyszłość k lęsk i analfabe
tyzm u, oraz do przygotowania ka d r pracowników ' na 
odpowiednim  poziomie.

ĄNt o n i  h e b r o w s k i

U dzie lan ie  subwencji przez zw iązki sam orządow e
Zagadnienie udzielania subwencji przez zw iązki samo

sądow e traktow ane b y ło  dotychczas w  budżetach 
"helu zw iązków samorządowych z regu ły  w  sposób n ie 
w łaściwy i zmuszało władze nadzorcze do skreślania albo 
Edukow an ia  kredytów , p re lim inow anych  na ten cel. 
Ażeby zagadnienie to postawić na w łaściwej płaszczyź- 
tl;e, Kancelaria  Rady Państwa poświęciła mu osobny 

1 Ustęp w  in s tru k c ji budżetowej na r. 1949 i  w  ustępie 
tym  podała wytyczne, k tó ry m i zw iązki samorządowe po- 
Winny- 6ię kierować p rzy  p re lim inow an iu  i  w yp łacan iu  
subwencji ze swoich funduszów. N ie  od rzeczy będzie 
szerzej omówić to zagadnienie, k tó re  w  terenie byw a 
Nieraz drażliw e i  w yw o łu je  w ątpliwości.

Ins trukc ja  dzie li subwencje, udzielane przez zw iązki 
Samorządowe na trz y  rodzaje:

1) subwencje udzielane przez zw iązki samorządowe 
wyższego stopnia zw iązkom  samorządowym  niższego 
stopnia,

2) subwencje, względnie inne świadczenia na rzecz 
in s ty tu c ji państwowych i

3) subwencje dla organizacji i  in s ty tu c ji społecznych.
Należy przede w szystk im  stw ierdzić, że udzielanie

subwencji przez zw iązki samorządowe zasadniczo nie 
w yn ika  z ich obowiązków ustawowych. Jako w y ją te k  
w  ty m  względzie można uważać przepis a rt. 23 dekretu 
o finansach kom unalnych, w  m yśl którego pow iatowe 
zw iązki samorządowe obowiązane są pokryw ać niedobo
ry  w  budżetach zwyczajnych gm in w ie jsk ich  oraz prze
pis ustaw y o opiece społecznej, nakładający obowiązek 
uzupełniania środków na cele opieki społecznej na po
w ia tow e zw iązki samorządowe w  stosunku do gm in
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w ie jsk ich  i  m iast n iew ydzie lonych oraz na wojewódzkie 
zw iązki samorządowe w  stosunku do pow ia tow ych  
zw iązków  samorządowych i  m iast wydzie lonych.

W yrażona w  ustaw ie o opiece społecznej zasada sub
wencjonowania niższych jednostek samorządu te ry 
toria lnego przez jednostk i wyższego stopnia może być 
z powodzeniem rozciągnięta także na inne dziedziny 
działalności zw iązków  samorządowych i  stosowanie tej 
zasady jest pożądane, oczywiście —  w  m iarę  m ożliwości 
finansowych subsydiującego zw iązku samorządowego.

Takie  też stanowisko w  stosunku do subwencji, 
określonych wyżej w  p. 1) za jm u je  ins tru kc ja  budże
towa, k tó ra  subwencje tego rodzaju  uznaje za zjaw isko 
dodatnie i  dodaje, że cel tych  subw encji może być dwo
ja k i:  z jedne j s trony chodzić może o uzupełnianie niedo
statecznych środków  samorządu niższego stopnia, n ie 
zbędnych do w ykonan ia  podstawowych zadań, z d rugie j
—  o stworzenie specjalnej zachęty do podejmowania 
i  prowadzenia przez samorządy akcji, uznanych za 
szczególn ie 'potrzebne i  ważne. Samorządy wyższego 
stopnia, udziela jąc subwencji tego rodzaju, pow inny 
równocześnie zastrzegać sobie w p ły w  na sposób rea li
zacji zadania i  kon tro lę  zużycia subwencji. Tą drogą 
można zwiększyć racjonalność gospodarki samorządo
wej i  u jedno lic ić  ją  na w iększym  terenie w  m yśl w y 
magań p lanu gospodarczego.

Natom iast za n iew łaściwe uznaje ins tru kc ja  subwen
cjonowanie przez samorząd in s ty tu c ji państwowych- 
To stanow isko ma swoje uzasadnienie g łów nie  w  za
sadach p raw id łow e j i  p lanow ej gospodarki budżetowej. 
W praw dzie zarówno ins ty tuc je  i  organa adm in is trac ji 
rządowej, ja k  i  zw iązku samorządu terytoria lnego, po
w oływ ane są do w ykonyw an ia  fu n k c ji tego samego 
Państwa i  adm in istracja  samorządowa nie może być 
przeciwstaw iona adm in is trac ji rządowej (nazywanej 
w  potocznym języku  adm in istracją  państwową), to jed 
nakże obie te adm in istracje  opiera ją swoją działalność 
na odrębnych budżetach i  sama już  chociażby zasada 
planowości w  ich  gospodarce i  praw id łow ości w ykonania  
budżetu sprzeciw ia się subwencjonowaniu in s ty tu c ji 
i  organów rządow ych przez samorząd te ry to ria lny . 
Skoro bow iem  ins ty tuc je  państwowe m ają  k re d y ty  na 
pokrycie  swoich w yda tkó w  określone w  budżecie pań
stwowym , to  n ie mogą posiadać dochodów w  budżecie 
tych  nieprzew idzianych, czy li dochodów pozabudżeto
wych, a ta k im i dochodami b y ły b y  subwencje samo
rządowe. W  ten sposób drogą okrężną, m ogłoby na
stępować powiększenie k re d y tó w  dla in s ty tu c ji państwo
w ych w  sposób budżetem nieprzew idziany.

N ie znaczy to  jednak, że odnośna rada narodowa 
stw ierdziwszy, że taka czy inna ins ty tuc ja  państwowa 
nie w yw ią zu je  się ze swoich zadań z powodu b raku  
dostatecznych środków  na w ykonanie tych  zadań, może 
przejść nad ty m  do porządku dziennego; sprzeciw ia łoby 
s;ę to obowiązkom rad narodowych, określonym  w  art. 
28 us taw y o radach narodowych, w edług którego do 
kom petencji rad narodowych należy m.in. p lanowanie 
działalności pub licznej na terenie zw iązku samorządo
wego i  kon tro la  działalności organów wykonawczych
—  zarówno samorządowych ja k  i  rządowych- Dlatego też 
ins tru kc ja  budżetowa poucza, że „je że li rada narodowa, 
znając stosunki m iejscowe, uzna, że dana ins ty tuc ja  
państwowa potrzebu je  w iększych środków do w ykonania 
swych zadań, w tedy ma prawo i obowiązek zwrócić się 
do w łaściw ych czynn ików  o wydatn ie jsze dotowanie 
je j w  budżecie państw ow ym “ .

Trzecim  wreszcie rodzajem subwencji, udzielanych 
przez zw iązki samorządowe, są subwencje (subsydia) dla 
organizacji i  in s ty tu c ji społecznych. W  zasadzie in s ty 
tucje, a zwłaszcza organizacje społeczne pow inny czerpać 
potrzebne im  środki bezpośrednio ze społeczeństwa 
(w  drodze składek, o fiar, im prez itp  ). To też ins trukc ja  
budżetowa ustosunkowuje się do tego rodzaju  subwencji 
negatywnie, a za celowe uznaje subwencjonowanie po
przez samorząd organ izacji i  in s ty tu c ji społecznych 
zasadniczo ty lk o  w  dwóch przypadkach: a) gdy o rgan i
zacja, względnie ins ty tuc ja  społeczna, w  pewnej mierze, 
wyręcza związek samorządowy w  w ykon yw an iu  jego 
zadań, t.zn. spełnia funkcje , k tó re  m usia łby w ype łn iać 
sam związek samorządowy i  b) gdy celem subw encji jest 
pobudzenie lub  wzmocnienie in ic ja ty w y  społecznej 
w  sprawach szczególnie ważnych i  zw iązanych p rzyna j
m niej pośrednio z zadaniam i samorządu. Natom iast 
ins trukc ja  zabrania udzielania subwencji instytucjom , 
względnie organizacjom społecznym jedyn ie  po to, ażeby 
zamanifestować p rzy jazn y  stosunek rad y  narodowej i  je j 
członków do danej in s ty tu c ji lu b  organizacji, czy też 
do danego celu. Budżet samorządowy pow in ien  być 
rea lnym  planem gospodarki i  na tego rodzaju  m anifesta
cje nie pow inno być w  n im  miejsca.

Na tle  w ytycznych  in s tru k c ji można ustalić następu
jące zasady udzielania subwencji organizacjom i  in s ty tu 
cjom  społecznym:

1) z subwencji może korzystać organizacja lub  in s ty 
tucja społeczna, k tó ra  wyręcza związek samorządowy 
w  w ype łn ian iu  jego zadań. N ie  oznacza to jednak, że 
związek samorządowy w  fo rm ie  subw encji pokryw a 
w  pe łn i w y d a tk i odnośnej organ izacji czy in s ty tu c ji, bo 
w tedy w ykonanie pewnych zadań za pośrednictwem 
organ izacji w zgl. in s ty tu c ji społecznej kosztowałoby 
drożej, n iż w ykonan ie  tych  zadań w łasnym  aparatem 
zw iązku samorządowego (do kosztów w ykonan ia  zadań 
doszłyby bow iem  jeszcze w y d a tk i adm inistracyjne)- 
Organizacja lub  ins ty tuc ja  społeczna pow inna w ięc po
siadać odpowiednie fundusze własne, a zadaniem sub
w enc ji pow inno być jedyn ie  uzupełnienie tych  fundu 
szów, p rzy  czym  udzielanie subwencji pow inno być 
uzależnione od pełnego w ykorzystan ia  przez daną orga
nizację w łasnych m ożliwości finansowych;

2) z zasady powyższej w yn ika , że subwencje mogą 
być udzielane ty lk o  na określone cele, p rz y  czym celem 
ty m  nie może być pokryw an ie  w yda tków  adm in is tracy j
nych  subwencjonowanej ins ty tuc ji, (organizacji), zwłasz
cza zaś w yda tków  osobowych;

3) z obu powyższych zasad w yn ika  konsekwentnie, że 
subwencja może być udzielana ty lk o  na podstawie 
pisemnego i  szczegółowo um otywowanego wniosku 
ubiegającej się o n ią  organizacji lu b  in s ty tu c ji. Wniosek 
pow in ien zawierać oświadczenie, czy organizacja, 
względnie ins ty tuc ja  o trzym ała w  danym  roku  budżeto
w ym  subwencję od innego zw iązku samorządowego lub  
od Państwa i  w  ja k ie j wysokości, względnie —  czy zło
żyła  gdzie indzie j wniosek o udzielenie subwencji. Do 
w niosku pow in ien  być dołączony p lan finansowo-gospo
darczy, obejm ujący ca łokszta łt działalności danej in s ty 
tu c ji (organizacji), a nadto  p lan  zużytkow ania  sub
w encji oraz zobowiązanie złożone we w łaśc iw ym  czasie 
sprawozdania ze sposobu zużycia subwencji. Organa 
zw iązku samorządowego pow inny sprawdzić uzasadnie
n ie  wniosku, a następnie —  w  swoim  czasie —  sposób 
zużycia subwencji, ja k  również rozciągnąć kon tro lę  nad 
gopspodarką subwencjonowanej in s ty tu c ji w zgl. orga
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nizacji (co zresztą mogą czynić niezależnie od udzielania 
subw encji —  przez kom isję  k o n tro li społecznej);

4) ins ty tuc je  i  organizacje społeczne podzie lić można 
na trz y  g rupy:

ą) o zasięgu ogó lno-kra jow ym  z cen tra lnym i organam i 
zarządzającymi (np. P C .K . Zw iązek Zachodni, R .T .PD . 
Ch.T.PD . i  tp.);

b) stałe o charakterze lo ka ln ym  (np. m iejscowe orga
nizacje charyta tyw ne) i

c) powołane doraźnie do w ykonan ia  pewnego okre 
ślonego zadania społecznego (np. kom ite t obyw ate lsk i 
pomocy pogorzelcom, powodzianom itp .);

Z w iązk i samorządowe mogą subwencjonować orga
nizacje i  ins ty tuc je  lokalne, oczywiście pod tym  ty lk o  
warunkiem , że odpowiadają one zasadzie, w yrażonej 
w yże j w  p. 1.

Jeżeli związek samorządowy w  w y ją tko w ych  p rzypad
kach uzna za celowe i  wskazane subwencjonowanie 
organizacji, bądź in s ty tu c ji społecznej o zasięgu tere
nowym, przekraczającym  obszar związku, to o p rzyzna
n iu  subwencji tak ie j in s ty tu c ji (organizacji) pow inien 
powiadom ić je j w ładzę zw ierzchnią w  ram ach h ierach ii

organizacyjnej, a to celem odgórnego uwzględnienia 
tego dochodu w  p lanie  finansow ym  danej organizacji 
( in s ty tu c ji) ja k  również celem u ła tw ien ia  wewnętrznej 
k o n tro li w  te j organ izacji względnie in s ty tu c ji.

W  zasadzie zw iązki samorządowe nie pow inny sub
wencjonować tych  organ izacji bądź in s ty tu c ji społecz
nych, k tó re  korzysta ją  z subwencji państwowych. Jeżeli 
bowiem Państwo subwencjonuje pewne in s ty tu c je  spo
łeczne, to udzieloną im  pomoc opiera na ocenie ich  dzia
łalności oraz ich potrzeb i  do tych  potrzeb dostosowuje 
wysokość subwencji. Równocześnie subwencjonowanie 
tych  in s ty tu c ji przez samorząd te ry to r ia ln y  może powo
dować szkodliwą dwutorowość i  u tru d n ić  rzeczową ocenę 
tych  in s ty tu c ji oraz ko tro lę  zużycia środków.

5) należy w  końcu w ym ien ić jeszcze jedną zasadę 
podkreśloną w  in s tru k c ji budżetowej, a m ianowicie, że 
zw iązki samorządowe, k tó re  same korzysta ją  z dotacji 
na pokryc ie  swego niedoboru budżetowego z Samorzą
dowego Funduszu Wyrównawczego, p ow inny  stosować 
akcję subwencyjną że szczególną ostrożnością i  dokładnie 
podawać w  uzasadnieniu budżetu przyczyny, k tó re  sk ła 
n ia ją  je  do udzielania subwencji.

U w ag i o służbie zdrow ia w  samorządzie ziemskim
(a rt. d y s k u s y jn y )

W ślad za ins tru kc ją  budżetową dla zw iązków  samo
rządowych przewidziane jes t w ydanie  dalszych prze
pisów, regulu jących organizację i  try b  p racy samorzą
dów w  poszczególnych dziedzinach m.ln. w  dziale zdro
w ia  publicznego.

Celowe będzie poruszenie n iektó rych  zagadnień z tego 
działu, d la  w yw ołan ia  dyskus ji i  ośw ietlenia kw estii 
w ątp liw ych . Chodzi tu  o w yjaśn ienie  ro li fachowej służ
by zdrow ia  i  stosunku je j do czynnika obywatelskiego, 
na szczeblu gm iny  w ie jsk ie j i  pow iatu.

Napotkać można dwa sk ra jn ie  różne ujęcia prac w  tej 
dziedzinie, a) lekarz pow iatow y, d ługo le tn i p ra k ty k  
i urzędnik, nadaje k ie runek pracom w  powiecie i  gm i
nach dość a rb itra ln ie , b) aktyw ne prezydia rady pow ia
towej i  rad  gm innych, lub  kom isje  zdrow ia pub
licznego w edług własnego uznania p ro je k tu ją  program, 
budżet, organizację i  w ykonanie  pracy, n ie  licząc się do
statecznie ze wskazaniam i M in is te rs tw a  Z drow ia  i  sta
now iskiem  fachowców. Przyznać trzeba, że n ie  zawsze 
wskazania te są należycie zreferowane radzie.

Oczywiście, obie s trony  zgodne są co do zasady, że 
k ierunek prac i  ich  w ykonanie  należy uzgodnić; w  p ra k 
tyce każda ze stron byw a zdania, że druga strona działa 
w brew  zasadzie współpracy.

Stojąc w yraźn ie  na stanowisku, że rada narodowa i  je j 
Prezydium  są powołane do ustalania program u pracy, 
z zastrzeżeniem że program  ma być uzgodniony z w y 
tycznym i M in isterstw a, a lekarz pow iatow y, pod ko n tro 
lą czynnika obywatelskiego w in ien  być z ram ienia 
Wydziału pow iatowego w ykonawcą ta k  ustalonego 
Programu, możemy stw ierdzić, że przyczyną niedo
ciągnięć w  pracy jest zby t często n ie  dość odpow iedni do
bór elementu ludzkiego.

W  składzie rad pow iatow ych i  gm innych oraz kom is ji 
*ch do spraw zdrow ia jest za m ało osób obeznanych 
z zagadnieniami te j dziedziny. Również opinia miejscowa 
przeważnie n ie  in teresu je  się dostatecznie ich  całokształ
tem ja k  też pracą społeczną w  dziale zdrowia.

Lekarze pow iatow i, w ystępu ją  raczej jako  urzędnicy 
państw ow i i  n ie  m ają dostatecznie społecznego podejścia 
do zagadnień m iejscowych. K ładz ie  się też nacisk na 
uświęcone tradyc ją  spraw y lecznictwa i  p ra k ty k i leka r
skie j a ostatnio także sportu, zaniedbując zagadnienia 
h ig jeny  i  rozw o ju  fizycznego ludności.

Tak jest na szczeblu pow iatu. Na szczeblu gm iny  jest 
gorzej. Panuje  zacisze, przerywane ry tu a ln ie  odrabia
nym i „tygo dn iam i“  Czerwonego Krzyża, czystości, szcze
pienia ospy (ostatnio też innych  szczepień zapobiegaw
czych i  leczniczych k tó re  n ie  m ają  charakteru  o fic ja l
nych „ty g o d n i“ ). B rak  jes t na szczeblu gm iny  fachowców, 
k tó rzy  m ogli b y  referować, p ro jektow ać i  b ron ić odpo
w iednie pozycje budżetu. N iektó re  poczynania i  pozycje 
budżetu działu zdrowia, p rzy  niedostatku go tów ki i  zain
teresowań dziedziną zdrow ia w śród m ia roda jnych w  
gm inie osób, —  zostają niezrealizowane.

Przyczyną tego jest: niedostateczna obsada służby zdro 
w ia  i  małe spopularyzowanie je j zadań 1 możliwości 
prac. Jedno i  d rug ie  w  części jest spowodowane niechę
cią leka rzy  do zamieszkiwania na wsi.

Ogromna większość lekarzy n ie  zamierza i  n ie  decy
duje się osiąść na wsi, życie w  mieście jest wygodniejsze 
N ie liczn i lekarze na w si byw a ją  ludźm i opatrznościo
w ym i; przeważnie n ie  ograniczają się ty lk o  do leczenia 
i  obowiązków służbowych, lecz oddzia ływ u ją  pozytyw 
nie na prace terenowe w  różnych dziedzinach.

W ydaje  się słuszne, by przyznawanie przez zw iązki 
samorządu ziemskiego stypendiów  dla studentów  medy
ków  by ło  uzależnione od doboru kandydatów  społecznie 
wartościowych i  zobowiązania się ich  do służby na wsi.

Na tle  b raku  leka rzy  w ie jsk ich  przypadkow o osiadły 
na w si felczer, p ie lęgniarka lu b  położna, posiadający 
zainteresowania społeczne i  op in ię  dobrych fachowców 
w  swej dziedzinie, nadają in ic ja tyw ę  i  k ie runek pracom 
w  dziale zdrow ia. Im , a n ie  ich w yże j w y kw a lifiko w a n ym  
przełożonym, wieś często zawdzięcza powstanie i  funkc jo
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nowanie ośrodka zdrowia, przychodni, w yk ład ów  o h i
gienie dla m łodzieży itp .

Przypuszczać należy, że praca w  dziedzinie zdrow ia 
stanie mocno na terenie gm iny, a w  ślad za ty m  i  po
w ia tu , gdy każda gm ina mieć będzie conaim niei iedną 
osobę personelu służby zdrowia, jeś li n ie personelu le 
karskiego, to niższego sanitarnego. Osoba taka, choćby 
ty lk o  dla uzasadnienia celowości swego stanowiska, staje 
się pro jektodawcą budżetu dzia łu  zdrow ia  i  rzecznikiem  
w ykonan ia  jego kredy tu .

Zrozum iale, że osoba taka, to  zaczątek ośrodka zdro
w ia i  stopniowo urucham ianych w  n im  przychodni. O ile  
przed w o jną  trzeba było  uważać ośrodki gm inne za po
trzebne, to obecn ie—  po n iebyw a łym  poderwaniu sta
nu fizycznego naszego narodu —- ośrodki sta ły  się ko 
niecznością. B rak  nam ludz i i  środków  m ateria lnych

by —  ja k  to już  kilkanaście la t temu, zapoczątkowano 
w  n iektó rych  zamożnych spo^czeństwach —  dać każdej 
wsi w ykw a lifiko w a n ą  p ie lęgniarkę i  wyposażyć ją  
odpow iednio w  środki do pracy.

Natom iast możemy i w inn iśm y otw orzyć w  każdej 
gm inie rozw ojow y, stopniowo rozszerzany ośrodek zdro
w ia. Na początek p rzy m in im a lne j ilości przychodni, w  
razie niedostatku lekarzy, można poprzestać na ustaleniu 
2 —  3 dni tygodniowo przy jęć lekarsk ich  w  ośrodku, 
wprowadzając stałe te rm iny  dojazdów lekarza z miasta.

Wówczas gm iny, posiadając na n re jscu  czynną p la 
cówkę 1 s ta ły  personel fachowy, będą m ogły rea ln ie j 
p ro jektow ać i  w ykonyw ać budżet dzia łu  zdrowia, w y 
datnie uwzględnia jąc zaniedbywane potrzeby h ig ieny 
i  wychowania fizycznego.

H. B.

Ą D E H  C,TEKGlELEWrC7QW\

Rola położnej gm innej
M in is te rs tw o  Zdrow ia  okó ln ik iem  z 17.11. 47 r. N r. 8/47 

powołało do życia na wsiach ins ty tuc je  położnych gm in
nych, przeznaczając na ten cel fundusz w  wysokości 
60.000.000 zł. na rok  1947 i  80.000.000 zł. na rok 1948. 
T ym  samym spełniło  się gorące pragnienie lu d z i rozu
m ie jących wieś i je j potrzeby w  dziedzinie najbardzie j 
zaniedbanej, a tak  ważnej d la  zdrow ia kob ie t i  nowo
rodków , jaką  jes t i  pow inna być sprawa opieki położni
czej na wsi.

O kó ln ik  M in is terstw a Zdrow ia  m ów i: „D la  podniesie
nia zdrow ia m atek i  dzieci w  każdej gm in ie  w ie jsk ie j 
musi być zaangażowana położna“ .

Do roku  1939, an i rząd, ani samorządy poza bardzo 
n ie licznym i przypadkam i nie troszczyły się o to, k to  się 
opiekuje na wsiach m atką ciężarną i  rodzącą.

M ów iło  się i  pisało, że wszystkie kob ie ty  pow inny 
rodzić w  zakładach i  szpitalach, ale postu lat ten b y ł n ie 
w ykona lny dla ogromnej większości kob ie t z te j prostej 
przyczyny, że m iejsc w  zakładach i  szpitalach n ie  s ta r
czało.

W szystkie poczynania ówczesne b y ły  zaledwie pó ł
środkami, akcją w ypadkow ą i nieskoordynowaną, k tó ra  
nie mogła dać w iększych rezu lta tów  w  dziedzinie opieki 
położniczej w  ska li państwowej. Wobec te j sy tuac ji spe
c ja lne j w ym ow y nabiera fak t, że rozporządzeniem 
P. K . W. N. w  L u b lin ie  na początku roku  1945 zostają 
powołane do życia jedne z p ierwszych szkół położnych 
i  to takie, na jak ie  w ładze sanacyjne przez 25 la t zdobyć 
się nie m ogły: szkoły bezpłatne, z bezp ła tnym i in te rna 
tam i, dostępne dla zdolnych dziewcząt, córek robo tn i
ków  i  chłopów.

Jaką rolę ma do spełnienia położna gminna?
O bowiązki położnej gm inne j w  skrócie określa o kó l

n ik  M in is te rs tw a  Zdrow ia  następująco:

1) położna gm ina —  udziela pomocy kobietom  ro 
dzącym (zgodnie z zawartą umową), a n ie  posiadającym 
środków m ate ria lnych  udziela te j pomocy bezpłatnie,

2) prowadzi re jestrację  kob ie t ciężarnych,
3) przeprowadza szczepienia ochronne niem ow ląt,
4) o rgan izu je  pogadanki d la  kob ie t ciężarnych i  matek,

5) k ie ru je  akcją dożyw iania n iem ow ląt, tam  gdzie nie 
ma p ie lęgn ia rk i,

6) w yda je  zaświadczenia o ciąży,
7) zgłasza do aktów  stanu cyw ilnego urodzenie 

dziecka.

Rolę położnej trudno  uchw ycić w  p u n k ty  i  paragra fy 
najszczegó^owszej in s tru k c ji, czy okóln ika, tak  ja k  nie 
da się przeliczyć na żadną w a lu tę  zdrow ia  i  życia ludz
kiego. W iem y wszyscy w  jak ich  w arunkach rodzą i  od
byw a ją  połogi m a tk i w ie jskie , k tó re  pozbawione są po
mocy w ykw a lifiko w a n e j położnej. W iem y również, że 
często położna, naw et zamieszkująca na terenie gm iny, 
nie jest wzuwana do porodów  z powodu skąp
stwa, czy ubóstwa rodzin, lecz najczęściej z powodu 
nieuświadom ienia matek, k tó re  zdrow ie i życie swoje 
i  mającego przy jść na św iat dziecka pow ierzają w  ręce 
na jbardz ie j niepowołane i  nieodpowiedzialne.

Jak w ;e lk ie  s tra ty  z tego powodu ponoszą same ko 
b ie ty -m a tk i, ich rodziny i Państwo o tvm  m ówią sta
ty s ty k i porównawcze śm iertelności now orodków  i n ie
m ow ląt w  miastach i na wsiach. Śmiertelność na wsi jest 
bez porównania większa niż w  miastach. S ta tys tyk i poro
dów pow ik łanych  i zaniedbanych, zapóźno przywożo
nych do szp ita li i k l in ik  położniczych oraz na jsm u tn ie j
sze s ta tys tyk i kobiecych schorzeń chronicznych jako  po
zostałość po porodach i  połogach odbywanych w  w a
runkach antysanitarnych i  bez fachowej pomocy i lu 
s tru ją  ciężką sytuację na ty m  odcinku i  na wsi.

Rola położnej gm innej —  to czuwan'e nad zdrowiem  
kob:et ciężarnych, opieka fachowa nad m atką rodzącą 
i  noworodkiem , opieka nad m atką w  poł ogu, oraz praca 
uśw iadanra lacą w  dziedzinie podniesienia h ig ieny 
i  zdrow ia kob ie t i  dzieci.

Położna gminna —  to pierwsze ogniwo służby zdro
w ia, łącznik bezpośredni pom iędzy ludnością gminy, 
(szczególnie m atką i  dzieckiem) a Ośrodkam i Zdrow ia.

Położna gm inna jest nieodzowną pracownicą każdego 
samorządu gminnego. Odpowiednie k re d y ty  na położni
ctwo pow inny się znaleźć w  budżecie każdej gm iny 
w ie jsk ie j.
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S praw ozdanie
z działalności za 1947 rok gminy miejskiej iw Kórniku, 

powiatu śremskiego wojew. poznańskiego.
(Obszerny wyciąo ze sprawozdania honhurstn ego'.

M ie jska Rada Narodowa w  K ó rn ik u  składająca się 
z 16 radnych odbyła w  roku  sprawozdawczym 14 po
siedzeń p lenarnych —  miesięcznych, 1 posiedzenie nad
zwyczajne i  1 wyborcze. W  posiedzeniach b ra ło  udzia ł 
przeciętnie 12 radnych a więc 75% ogólnej liczby. P re
zydium  Rady odbyło 16 posiedzeń. P rzy M ie jsk ie j Ra
dzie Narodowej is tn ie je  7 ko m is ji a m ianow icie: K o 
m isja Finansowo-Budżetowa, Oświatowa, K o n tro li Spo
łecznej, Opieki Społecznej, Rolna, Sanitarna i  B u 
dowlana.

W yżej w ym ien ione kom isje odby ły  razem 36 posie
dzeń wzgl. ko n tro li. Kom is ja  K o n tro li Społecznej prze
prowadziła  7 k o n tro li i  to:

1) Gminnego K om ite tu  O pieki Społecznej,
2) w yp ieku  chleba,
3) należytego w ykonania  akc ji „P rzem ysł dla w s i“ ,
4) wykonanych prac na u licach i  drogach m iejskich,
5) Ośrodka Zdrow ia,
6 rozprowadzenia zapasów nawozów sztucznych ,
7) gospodarki Fundacji „Z a k ład y  K ó rn ick ie “ .
P ro tokó ły  pokontro lne zostały przekazane Prezydium  

Pow iatowej Rady Narodowej. Żadnych poważnych 
uchybień Kom isja  n ie stw ierdziła , zaleciła jednakże 
p rzy  k o n tro li Gminnego K om ite tu  O pieki Społecznej 
i  Ośrodka Zdrow ia  zastosowanie pewnych zm ian i  u lep
szeń, k tó re  w  ciągu roku  sprawozdawczego zostały za
stosowane.

Celem przeprowadzenia a kc ji siewnej z uw zg lędn ie
niem  zastosowania pomocy sąsiedzkiej powoła ła M ie j
ska Rada Narodowa K om ite t, k tó ry  za ją ł się przeprowa
dzeniem te j akc ji. D zięki sprawnem u funkcjonow an iu  
K om ite tu  została akcja siewna na wiosnę 1947 r. w yko 
nana w  w łaściw ym  czasie i  w  100%. W czasie żn iw  za
ją ł się wyżej w ym ien iony K o m ite t akcją żniwną, przy 
rea lizacji k tó re j skorzystano podobnie ja k  na wiosną 
z pomocy sąsiedzkiej. D zięki sprawnem u dzia łan iu  K o 
m ite tu  żniwa sprzątnięte zostaiy bez żadnych trudności. 
K o m ite t dzia ła ł również w  czasie jesiennej a kc ji siew
nej. Do jesiennej up raw y ziem i użyto w  k ilk u  w ypad
kach trak to ra  m iejscowej spó dzie lni ro ln iczo-handlo
w ej „R o ln ik “  co również um oż liw iło  upraw ę w  w łaści
w ym  term in ie . Pomoc sąsiedzką zastosowano przede 
wszystkiem  przy zwózce okopow izny a zwłaszcza bura 
ków  cukrowych, na podstawie wzajemności.

M ie jska Rada Narodowa zorganizowała na skutek za
rządzenia M in . A d m in is tra c ji Publicznej w yw óz drzewa 
użytkowego z lasów państwowych, częściowo środkam i 
lokom ocji gm iny, w ykonu jąc do końca marca plan 
w  100%.

W  ramach budżetu adm in istracyjnego zostały w yko 
nane następujące inw estycje  oprócz norm alnych na
p raw  i  rem ontów:

Budowa garażu dla trak to ra  i  środków
lokom ocji m iasta kosztem 135.251,21 zł.

Zadrzewienie dróg m ie jsk ich 122.479,00 „
Przebrukowanie u lic  i  położenie chodni-

ków  w  B n in ie  kosztem 444.570,91 „
Urządzenie sali, św ie tlicy  i  b ib lio te k i

kosztem 268.363,71 „

Budowa boiska kosztem 176.210,00 „
Urządzenie ogrodzenia p rzy  tab licy  na

m iejscu rozstrzelania kosztem 47.675,80 „

Ogrodzenie targow iska kosztem 14.161,00 „

Ośw ietlenie u lic  kosztem 444.581,01 „
Naprawa dachu cynkowego na budyń-

ku  rzeźni kosztem 59.562,00 „

Naprawa ko tła  parowego w  rzeźni koszt. 108.012,00 „

W ykonanie posadzki w  gazowni 14.130,50 „

Naprawa dachu w  budynku  pub l. szko-
ły  w  K ó rn ik u  kosztem

Kom pletne nowe ogumienie do dwóch
p la tfo rm  do trakto ra-c iągn ika 186.199,00 „

razem:- 2.123.395,14 zł.

Dochody zwyczajne sk łada ły się m iędzy in n ym i z na
stępujących podatków :

G run tow y w  gotówce: zaległość 467.047,42, w ym ia r
1.012,006, — uiszczono 1.325.711,86, odbpisano 120.025,61 
zaległość 35.612,75, nadpłata — .

Uiszczono zatem podatek g run tow y w  gotówce 
w  99,6% .

Gruntowy w zbożu: zaległość —  w ym ia r 118.552 kg. 
mszczono 99.340 kg. odpisano 11.541 kg., zaległość 
7.671 kg., nadpłata — .

Przel. zł.: zalegość —  w y m ia r 1.422,624,—  uiszczono 
1.192.080,—  odpisano 138.492,00, zaległość 92.052,— . 
nadpłata —

Pozatem pobrano za zboże do depozytu gotówką za 
3.349 kg., czyli podatek g ru n to w y w  zbożu uiszczono
w  95, 3% .

inne podatki zaległość wymiar
od nieruchomości: 106.285,99 251.201,—

lo ka li 142.020,70 486.842,—

Z by tku  mieszk. — 162.300,—

szyldów — 16.550,—

spożycia — 23.904,—

psów 24.805,00 54.800 —

uiszczono odpisano zaległość nadpłata
300.378,45 240,0'2 57.540,52 672,00
391.587,70 17.654,00 220.071,00 450,00

25.750,00 38.700,00 99.650,00 1.800,00
11.000,00 — 5.550,00 —
21.240,00 — 2.664,00 — .
38.670,00 3.650,00 37.285,00
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K re d y t w  dziale V I. „O św ia ta“  zużyto ja k  następuje:

P re lim inow ano W ykonano
na 7 k l. Szkolę Powsz. K ó rn ik  329.600,00
na 6 k l. Szkołę Powsz. B n in  200.700,00
na szkołę zawodową 24.200,00
Oświata pozaszkolna 20.800,00
na styp. im . Gen. Świerczewskiego 7.000,00 
Subwencja d la g im nazjum  134.400,00
na urządzenie św ietl. i  b ib lio te k i 265.000,00

311.008,85
199.024,53
29.427,82
17.827.00
7.000,00

63.117,15
268.363,71

Razem: 981.700,00 895.769,06

Nadto wydatkowano w  dziale V I I I .  „Z d ro w ie  Publicz
ne“  kw otę  176.210,00 zł. na budowę boiska i  ośrodka 
parkowo-sportowego. Oprócz tego wydano na „M ie jsk ie  
G im nazjum  Koedukacyjne“  ogółem 435.857,15 zł.

C a łkow itych  analfabetów  poza sporadycznym i w ypad
kam i przeważnie ludz i starych, n ie  ma. B ra k i spowodo
wane okupacją uzupełnia się bądź to w  szkole wzgl. k u r 
sach dokształcających lu b  też w  dziale ośw iaty d la do
rosłych.

Niezależnie od tego zorganizowano p rzy  M ie jsk ie j B i
bliotece Publicznej popularne odczyty naukowe, k tó re  
prowadzone będą do m aja 1948 r. włącznie. W  cało
kształcie nauczania i  p rzy  w ykładach uwzględnia się 
w  szerokiej m ierze tem aty związane z nową rzeczyw isto
ścią Polski.

W  ub ieg łym  roku  przeprowadzono radiofonizację g m i
n y  co się również w yda jn ie  p rzyczyn i do podniesienia 
ośw ia ty gdyż radiowęzeł liczy  245 głośników. D la pod
niesienia a u to ry te tu  Rady transm itu je  się ważniejsze 
posiedzenia celem zapoznania o byw ate li z pracam i Rady.

Budżet m ie jsk i uw zg lędn ił jedno stypendium  im . Ge
nerała K . Świerczewskiego w  wysokości 7.000.—  zł. Poza 
tym  stosuje Zarząd M ie jsk i u lg i wzgl. zwoln ienia w  opła
tach czesnego dla uczniów  m iejskiego g im nazjum  koe
dukacyjnego.

W  zw iązku z re fo rm ą ro lną  zorganizowana zostanie 
w  K ó rn ik u  szkoła powszechna zbiorcza wyższego stop
nia i  bursa d la  dzieci zam iejscowych będzie konieczną 
zwłaszcza w  miesiącach zim owych.

W  tu t. gm in ie  m ie jsk ie j is tn ie je  Ośrodek Zdrow ia 
wspólny dla gm iny m ie jsk ie j i  W ie jskie j K ó rn ik  i  dwa 
p rz y tu łk i dla starców.

Ośrodek zdrow ia prowadzi następujące poradnie: m a t
k i i  dziecka, przeciwgruźliczą, przeciw jagliczą, przeciw - 
weneryczną, i  przychodnię dentystyczną. Ośrodek Zdro 
w ia  dożywia również dzieci do la t 3-ch w yda jąc im  a r
ty k u ły  żywnościowe. Udzielono porad lekarsk ich  w  okre
sie sprawozdawczym: 769 dzieciom, 192 m atkom  i  1.323 
dorosłym . Z porad lekarsk ich  korzysta  m iasto w  62% 
a wieś w  38 %• Jak stw ierdz iła  kom isja  K o n tro li Spo
łecznej osiągnięcia tu t. Ośrodka Zdrow ia  są duże, szcze
gólnie w  zakresie zapobiegawczym i  zwalczaniu chorób 
społecznych.

Podstawą finansową dwóch istn ie jących na terenie tu t. 
gm iny p rzy tu łkó w  dla starców  jest gospodarstwo rolne 
o obszarze po 30 ha dla każdego p rzy tu łku . Począwszy 
od roku  1947 przychodzi z pomocą p rzy tu łkom  Państwo, 
przydzie la jąc sporadyczne subwencje. P rz y tu łk i udzie
la ją  bezpłatn ie i  dożywotnio m ieszkania i  w yżyw ien ia  
15 starcom.

W  ostatnim  czasie podjęto na tu t. terenie w a lkę  z a lko
holizmem  mając na uwadze zdrow ie przyszłych pokoleń. 
W  spraw ie te j w yda ł Zarząd M ie jsk i rów nież odpowied
nie zarządzenia.

Współpraca m iędzy M ie jską Radą Narodową a Zarzą
dem M ie jsk im  jes t wzorowa i zgodna. Zarząd M ie jsk i 
dzia ła  w  ścisłym  porozum ieniu z P rezydium  Rady. Przy 
uk ładan iu  budżetów odbywają się przeważnie wspólne 
posiedzenia Ko leg ium  Zarządu M ie jskiego i  K o m is ji F i
nansowo-Budżetowej .

K ó rn ik , dn. 25 marca 1948 r.
Przewodniczący 

M ie jsk ie j Rady Narodowej: 
(Fr. Hołderny)

G M IN N A  RADA NARODOW A W  W AŁO W ICACH

(Wg. sprawozdania konkursowego)

Sprawozdanie G m innej Rady Narodowej w  W ałow i- 
cach (pow. Rawa Mazow.) — zostało nagrodzone przez 
Sąd K onku rsow y za w yróżn ia jącą  się pracę zespołową 
rady narodowej i  je j osiągnięcia w  dziedzin ie ośw iaty 
i  ko n tro li społecznej.

Gm inna Rada Narodowa w  W ałowicach podjęła pracę 
w  marcu 1945 r. Jest to gm ina o glebie ubogiej, prze
ważnie piaszczystej. O gólny obszar je j w ynosi 9.341 ha, 
w  ty m  o rnych g run tów  7.444 ha. Mieszka tu  5-231 osob. 
Jest to ludność rolnicza, trudniąca się częściowo chałup
n ic tw em  i  w yrobn ictw em .

258 rodzin gospodaruje na działkach do 2 ha 
537 „  „  .. » ^  2 do 5 ha

C y fry  te m ów ią same za siebie: są to gospodarstwa 
n iew ie lk ie .

T y lko  w ys iłek  wspólny i  praca zespołowa dźw ignęły 
tę gminę.

Bolączek b y ło  dużo. W p ierw szym  rzędzie trzeba się 
było  zająć szkolnictwem , odrobić zaległości okupacyjne 
i  okresu przedwojennego. A na lfabetyzm  w  okresie oku 
pacji wzrósł niepom iernie, szerzył się także alkoholizm . 
Zajęto się młodzieżą, organizując p rzy  pomocy nauczy
cielstwa zebrania z odczytam i i  dyskusją- Wprowadza 
się na porządek dzienny każdego plenarnego posiedze
nia szkolenie radnych. Zapoznaje się ich  z ustawą 
o organizacji i  zakresie działania rad  narodowych, 
z finansam i samorządowymi, budżetem i  podatkiem  
gruntow ym . Jednocześnie każdy z radnych, ja k  podaje 
sprawozdanie, czyta prenum erowany dw u tygodn ik  
„Rada Narodowa“ .

W  ram ach przysposobienia ro ln iczo - wojskowego 
przeprowadza się szkolenie 162 osób.

G. R. N. zaprowadziła ks iążki p ro tokó łów , księgę 
uchwał, ewidencję członków G. R. N. oraz kom isyj, 
dzia łających z je j ram ienia.

K om is ja  k u ltu ra ln o  - oświatowa w  okresie sprawo
zdawczym  odbyła 11 posiedzeń. Na posiedzeniach tych  
opracowano p lany  rem ontu szkół, przygotowano w n io 
ski, dotyczące budżetu, opiniowano podania osób, ubie
gających się o stypendia na naukę. Z in ic ja ty w y  tejże 
kom is ji zwołano konferencję  z udziałem  nauczycielstwa, 
kom ite tów  rodzic ie lskich  oraz delegacyj i  o rganizacji 
m łodzieżowych. Na kon fe renc ji omawiano pracę i  w arun 
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k i  p racy nauczycielstwa, pracę kom ite tów  rodzicielskich, 
pracę nad młodzieżą pozaszkolną. Konferencja  ta  dala 
dużo m ateria łów , om aw ianych później na p lenarnych 
posiedzeniach rad y  narodowej.

Zadaniem ko m is ji oświatowej b y ło  również czuwa
nie nad odpowiednią realizacją sum, przeznaczonych 
w  budżecie na potrzeby oświaty. Z kredytów , p rze w i
dzianych w  budżecie, wykończono częściowo gmach 
szkolny w  W ojskie j Starej i  podjęto budowę szkoły 
powszechnej w  Kurzeszynie, zakupiono kom p le t ks ią 
żek do uruchom ionej gm innej b ib lio te k i pub licznej, 
uzupełniono potrzebny sprzęt szkolny i  pomoce nau
kowe-

W  okresie sprawozdawczym czynnych jes t na ty m  
terenie 10 szkół, w  k tó ry c h  pracuje  14 nauczycie li. Do 
szkół powszechnych uczęszcza 1.100 dzieci. P rzy  każdej 
szkole czynna jes t b ib lio teka.

A b y  przyśpieszyć likw id a c ję  analfabetyzm u, prze
prowadzono rejestrację  m łodzieży do la t  18, celem 
dokształcania je j na w ieczorowych kursach dla doro
słych.

K om is ja  k o n tro li społecznej odbyła w  ciągu roku 
57 lus tracy j. In s ty tu c jam i kon tro low anym i b y ły : Za
rząd Gm inny, Gm inna Spółdzielnia Samopomocy Chłop
skiej ze sw ym i 6 sklepam i i  2 gorzeln iam i ro ln iczym i,
3 m a ją tk i państwowe, 3 m ły n y  wodne i  2 w ia trak i,
4 istn ie jące na tu te jszym  terenie spółdzielnie spożyw
ców.

Częste kon tro le  sp raw iły , iż  ilość nadużyć by ła  m in i
m alna i  skala ich n iew ie lka. .

W  w y n ik u  lus tracy j adm in is tra to r jednego z m a ją t
ków  został usun ię ty ze stanowiska, a sprawę w innych  
dewastacji p a rku  i  drzew  przydrożnych  w  resztówce 
b- m a ją tku  W ilkow ice  —  na wniosek kom is ji —  przeka
zano do prokuratora .

Na czele kom is ji sto i jeden z członków Prezydium  
G. R. N.

K om is ja  finansowo - budżetowa odbyła  4 posiedze
nia, na k tó rych  przygotow ała  p re lim ina rz  na rok  1947, 
oraz budżet dodatkowy. K on tro low a ła  ona również 
sposób rea lizacji poszczególnych pozyc ji budżeto
wych.

Kom is ja  Rolna w  trosce o jakość nasion, potrzeb
nych do upraw y, w  porozum ieniu ze Zw iązkiem  Samo
pomocy Chłopskiej zorganizowała 1 wieś, posiadającą 
odpowiednią glebę i  mogącą w yprodukow ać doborowe 
ziarno siewne. —  Doświadczenie to  jest ty m  bardzie j in 
teresujące, że w  c h w ili obecnej prowadzona jest na sze
roką skalę akcja  nasileniowa W ro ln ic tw ie  zmierzająca 
do podniesienia dochodu społecznego wsi.

A kc je  siewne wiosenna i  jesienna zostały przepro
wadzone w  te rm in ie  i  sprawnie. „N ie  pozostały żadne 
obszary nieobrobione lub  nieobsiane“  stw ierdza sprawo
zdanie-

W  ramach a kc ji hodowlanej przeprowadzono selek
cję byd ła  i  zakw a lifikow ano  odpowiednie sztuk i do roz
płodu. Celem zwalczenia zarazy stadniczej spowodo
wano spędy klaczy i  ogierów  dla pobrania k rw i do ana
lizy.

D la  zalesienia n ieuży tków  ro ln ych  przygotowano 
6 arową szkółkę sosnową dla uzyskania w łasnych sa
dzonek.

Opracowano p lan  pomocy sąsiedzkiej i  zobowią
zano do świadczeń gospodarzy zaopatrzonych w  siłę 
pociągową, m aszyny i  narzędzia rolnicze. P lanem  po
m ocy objęto 103 gospodarstwa. Za odbyte świadczenia 
ustalono wysokość wynagrodzenia.

Zbudowano most na rzece Rawce, ułożono 5 km . żw i- 
rów k i, wybudowano 2 domy s traży  pożarnej, uzupeł
niono zuży ty  sprzęt pożarniczy.

Gm- R. N. w  okresie sprawozdawczym odbyła 12 p le 
narnych posiedzeń, w  ty m  3 posiedzenia sprawozdawcze 
z udziałem  społeczeństwa po 200 osób każde.

Przewodniczący G. R. N. urzędu je  2 razy  w  tygod
niu, oprócz spraw, zw iązanych z działalnością P rezy
d ium  i  różnych kom isyj, za ła tw ia  interesantów  i  w y 
słuchuje stron.

Te b lisk ie  i  bezpośrednie ko n ta k ty  dają Gm. R. N. 
duże możliwości w  rozw ija n iu  je j działalności-

D. B.

DOROBEK SAM ORZĄDOW Y JEDNEGO PO W IATU

P ow ia t rawsko-m azowiecki, leżący n iem al w  centrum  
Państwa, a średni co do w ie lkości obszaru i  zaludnie
nia, na leży do pow ia tów  o słabszej glebie, niezadawala- 
jących w arunkach kom unikacyjnych  (brak ko le i żelaz
nej) i  m ałym  uprzem ysłow ieniu. Podczas w o jn y  poniósł 
s tra ty  w  ludziach i  m a ją tku; zwłaszcza s iln ie  ucierp ia ło  
m iasto Rawa. O dp ływ  ludności na Z iem ie Odzyskane 
dotychczas b y ł n iew ie lk i, to też odczuwa się p rze ludnie
n ie  (od 1946 r. liczba ludności pow ia tu  wzrosła z 92 tys. 
na 98 tys.), bezrobocie (w  m. B ia ła  Rawska nie w znow iła  
pracy duża syrop lam ia) i  słabe tętno odbudowy na od
c inku  in ic ja ty w y  p ryw atne j.

Trudności gospodarki samorządowej powiększa is tn ie 
nie w  powiecie paru  gm in  s tru k tu ra ln ie  deficytowych, 
oraz u trzym anie  n ieżyciow ych obecnie g ranic n iektó 
rych  jednostek adm in is tracy jnych  pow iatu.

Natom iast w idoczna jest in ic ja tyw a  i  prężność pracy 
tamtejszego samorządu, mimo, na razie, szczupłych jego 
podstaw m ateria lnych.

W  okresie od po łow y roku  1945 p rzyby ło  w  powiecie: 
w dziedzinie komunikacji —  20 km  dróg u tw ardn ionych, 
31 mostów, (częściowo sta łych), powiększono tabor do 
budowy dróg;

w  dziale ośw iaty i  kultury —  35 szkół podstawowych 
(wzrost 50% w  stosunku do ilości z r. 1939), 2 szkoły 
średnie (nie by ło  żadnej), 1 zawodowa, 14 przedszkoli 
(przed w ojną  b y ły  trzy), bursa, dom ów ludow ych 2 
(by ł 1), św ie tlic  49 (była 1), b ib lio te k  pub licznych 16 (by
ła  1) w  czym 1 b ib lio teka  pow iatowa. Zapoczątkowano 
radiofonizację, wyposażono częściowo szkoły rolnicze;

W  dziale zdrowia —  urządzono na nowo szp ita l po
w ia tow y o 100 łóżkach, założono 4 nowe ośrodki zdrow ia 
i  wyposażono 3 dawne; wybudow ano duże kąpielisko 
i  1 łaźnię;

w  dziale opieki —  wybudowano dzieciniec dla 60 
dzieci;

w  dziale przedsiębiorstw —  urządzono 2 targowice, 
postawiono 1 budynek rzeźni;

w  dziedzinie elektryfikacji —  wybudowano 23 km  
sieci wysokiego napięcia i  9 km  niskiego, ze le k try fiko 
wano 25 gromad;

w  dziale majątku •— w ybudow ano lu b  kupiono 36 bu 
dynków  na potrzeby szkół, przedszkoli, urzędów, zak
ładów  i  na m ieszkania d la  pracow ników .

Na tle  zru jnow anej R aw y nowe bud ynk i samorządo
we, w ykonane oszczędnie i  p raktycznie, a efektownie, 
stanowią ozdobę i  p rzyk ład  do naśladowania.

Rażącym ich  przeciw ieństwem  są prze jęte przez m ia
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sta b udynk i opuszczone (głównie pożydowskie), k tó re  
stopniowo niszczeją, z b raku  środków  w  budżetach 
m ie jsk ich  i  dostatecznego zainteresowania loka to rów  —• 
częściowo bezrobotnych, z konieczności lu b  nałogu ko 
rzystających z opieki społecznej i  dobroczynności są
siadów.

Inw estyc je  przeprowadzono p rzy  m ałych kredytach 
budżetów nadzwyczajnych, częściowo w  ramach budże
tó w  zwyczajnych 1 naw et poza budżetem —  drogą skła
dek wpłaconych przez ogół ludności i  o fia r jednostek. 
S kładki p łaci rzeczywiście ludność pracująca i  ogół po
datn ików .

Form alna strona a kc ji inw estycy jne j b y ła  nieodpo- 
w ;ednia i uporządkowana została dopiero w  roku  b ie
żącym: Natom iast wartość m ateria lna inw es tyc ji jest b. 
wysoka, a strona społeczna akc ji zasługuje na duże uzna
nie.

Osiągnięcia dotychczasowe zawdzięczać należy w  du

żym  stopniu in ic ja tyw ie , energii i  zgodnej p racy w ie lu  
osób miejscowych, powołanych na członków prezydiów  
rad narodowych i  zarządów, oraz pracow ników  na stano
w iskach kierowniczych.

O ruch liw ości i  obowiązkowości ich  świadczy ostatnio 
złożone przez wszystkie 17 gm in m ie jskich i  w ie jsk ich  
pow iatu, do zatw ierdzenia Prezydium  Pow iatow ej Rady 
Narodowej, p re lim ina rzy  budżetowych, zwyczajnych 
i  nadzwyczajnych na r. 1949 ju ż  w  czasie m iędzy 9 a 21 
lipca. T erm in  składania ich  u p ływ a ł dopiero 1 sierpnia.

U trzym anie  dotychczasowego tempa pracy samorządo
w ej i  dalsze porządkowanie je j, z chw ilą  wzmożenia 
działalności na innych odcinkach tamtejszego życia pub
licznego i  społecznego, oraz powiązania całości prac w  
ramach p lanu państwowego, w inno  w  n ied ług im  czasie 
podnieść poziom k u ltu ra ln y  i  gospodarczy pow iatu.

Przejezdny

A N T O N IN Ą  S P 4 N D O W gK \

O db ud o w a i zagospodarow anie pow . sandom ierskiego
P ow ia t sandom ierski jako  przyczó łkow y u leg ł w  cza

sie działań w ojennych w ie lk im  zniszczeniom. C yfra  zbu
rzonych lub  spalonych budynków  przekroczyła  11 ty 
sięcy. Już w  s ierpn iu  1946 rozpoczęto prace p rzygoto 
wawcze do odbudowy. Władze samorządowe łącznie ze 
starostwem  u d z ie liły  spółdzie ln iom  i  osobom p ryw a tn ym  
daleko idącej pomocy i  u ła tw ień  p rzy u rucham ianiu  
w arszta tów  i  przedsiębiorstw , potrzebnych dla a k c ji od
budowy.

W  rezultacie pow sta ły  na terenie pow ia tu  trz y  ta rta 
k i, 17 be ton iam i (w tym  dw ie o dużej p rodukc ji), w a r
szta ty mechanicznej obróbki drzewa i wreszcie w  m aju  
1947 w ie lka  cegielnia Samopomocy Chłopskiej, p rodu
kująca 2 m iln . cegieł rocznie. Beton ia rn ie  są własnością 
Spółdzielni „R o ln ik “ , ta rta k i zaś w łaścic ie li p ryw atnych . 
W szystkie jednak te przedsiębiorstwa zostały zobowią
zane do dostarczania całej swej p ro d u kc ji d la  a k c ji p la 
nowej odbudowy.

Dotychczasowy w y n ik  te j a kc ji wyraża się c y frą  9 
tysięcy odbudowanych budynków . Z tej liczby n a jw ię k 
szą część stanowią p raw id łow o  zbudowane duże stodoły 
i  obory z.w budow aną tymczasowo izbą mieszkalną.

Ponadto samorząd pow ia tow y sprowadził 90 bara
ków, k tó re  rozdzielono najbardzie j poszkodowanym 
gromadom. Z  każdego baraku po rozm ontowaniu po
w s ta ły  cztery samodzielne dom ki, k tó rych  budowę uzu
p e łn ili gospodarze w łasnym i środkam i. Izba barakowa 
jest przestronna, w idna  i  po odpow iednim  ogaceniu 
ścian również ciepła, stanow i w ięc zadowalające miesz
kanie zastępcze dla rodzin, k tó re  poprzednio gnieździły 
się w  bunkrach.

M ieszkania barakowe zdoby ły  w ie lką  popularność, 
tak  że w kró tce  po zapoczątkowaniu tej a kc ji przez sa
morząd pow iatow y, poszczególne grom ady sprow adziły 
większe ilości baraków  na własną rękę. Obecnie jeszcze 
27 rodzin mieszka w  bunkrach na terenie pow ia tu  san
domierskiego; jest to jednak cy fra  znikoma wobec ty 
sięcy z roku  1945.

Równocześnie p row adzi się akcję odbudowy dróg, 
zniszczonych zarówno przez b rak  konserw acji w  latach 
okupacji ja k  i przez działania wojenne. W  roku  1947 
w ydatkow ano na odbudowę dróg 19 m iln . uzyskanych

z k re d y tó w  państw ow ych oraz 9 m iln . z funduszów Po
w iatowego Zw iązku  Samorządowego.

W  tych  ramach wykonano 1 k im . nowej naw ierzchni 
na drodze państwowej do Zawichosta oraz poszerzono 
zby t wąską dla m ijan ia  samochodów jezdnię na odcinku 
8 k im .; wykonano 7 k im . nowej naw ierzchn i na drodze 
w ojew ódzkie j; z funduszów pow iatow ych zbudowano 
5 k im . pow iatow ej drogi oraz na różnych odcinkach od
nowiono jezdnię brukow aną dróg pow ia tow ych  i  gm in 
nych. Łącznie uzyskano 14 k im . dobrych dróg pow ia to
w ych  i  gm innych.

Nadto odbudowano 96 przepustów i 40 mostów o łącz
nej długości 460 m. Te roboty finansowano wyłączn ie  
z budżetów samorządów pow iatow ych  i  gm innych.

Zarówno p rzy budowie dróg ja k  i  mostów stosowano 
szeroko system szarw arkow y. Wartość szarw arku w y k o 
nanego w  zakresie budow y mostów i  przepustów o b li
cza się na 40 m iln . zł.

D la uzyskania tańszego m ate ria łu  do budow y dróg 
uruchom iono now y kam ieniołom , k tó ry  jes t własnością 
samorządu powiatowego. Roboty w  kam ieniołom ie pro
wadzi się systemem gospodarczym, dzięki czemu uzy
sku je  się m ate ria ł budow lany dużo tańszy od zakupy
wanego na ryn ku .

Łącznie z zagospodarowaniem osiedli omówić należy 
zagadnienie e le k try fik a c ji. W  powiecie sandom ierskim  
ze lektry fikow ano  w  1947 roku  —  14 gromad łącznie 
z doprowadzeniem św ia tła  do mieszkań w  około 700 go
spodarstwach. A kc ję  tę przeprow adziły kom ite ty  gro
madzkie. Od roku  1948 e le k try fika c ja  prowadzona jest 
jedno lic ie  w  ska li w ojewódzkie j.

W  dziedzinie ro ln ic tw a  pow ia t sandom ierski ma 
znaczne osiągnięcia. Ostatnie odłogi z likw idow ane zo
s ta ły  w  czasie tegorocznej wiosennej akc ji siewnej. Po
zostało jeszcze ty lk o  120 ha nierozm inowanych.

Władze pow iatow e kładą nacisk na rozw ój sadow
n ictw a. Na terenie pow ia tu  sadownictwo poczęło roz
w ija ć  się na szerszą skalę już  od roku  1935, jednak n a j
większą ilość sadów założono dopiero po w ojn ie . Obec
n ie  sady w  sandomierszczyznie za jm ują  poważny obszar 
7 tysięcy hektarów , co w  stosunku do ogólnej pow ierz
chni pow ia tu  wynoszącej 89 tys. ha stanow i b lisko  8% . 
Ogrody są różnej w ie lkości począwszy od pół ha do 30 ha.
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Pow ia tow y Zw iązek Samorządowy prow adzi w łasną 
szkółkę drzew owocowych, liczącą obecnie 27 tysięcy 
drzewek. Niezależnie od tego w  powiecie zna jdu je  się 
w iele szkó.ek spółdzielczych i  p ryw atnych .

Produkcja  owoców na ty m  terenie nastawiona jest 
g łów nie  na przetwórstwo. M iejscowe prze tw órn ie  n ie 
pochłania ją jednak całości p ro du kc ji sadowniczej. K ilk a  
spółdzielczych i  p ryw a tnych  przechowalni owoców służy 
do konserwowania ich  w  stanie świeżym. Przechowal
n ie naogół są dobrze urządzone, ale jes t ich  jeszcze za 
mało, gdyż w  r. ub. w ie le  owoców zm arnowało się.

Pomimo obecnych niedociągnięć pow ia t sandom ier
sk i dąży do pełnego w ykorzystan ia  swych możliwości. 
Wysoko p rodukcyjne  sady są na tu ra lnym  bogactwem te 
go terenu, a owocarstwo ma przed sobą w ie lką  p rzy 
szłość, k tó ra  zależy w  najw iększej m ierze od należytego 
rozw oju  przetwórstwa.
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OSUSZANIE Ł Ą K  W  L ID ZB A R K U  W A R M IŃ S K IM

Prezydium  PRN w  L idzba rku  W arm ińsk im  rozesłało 
do gm innych rad narodowych re fe ra t o konieczności osu
szania łąk. W referacie tym  podsumowane zostały do
tychczasowe w y s iłk i pow iatu.

Od w iosny 1947 r. przeprowadzane są za pomocą szar- 
w arku  prace m elioracyjne. P ow ia t posiada 11.958 ha 
łąk  i  15.139 ha pastw isk. Przed wojną ludność przepro
w adziła  na tych  terenach w ie lk ie  prace odwadniające. 
Pozakładano dreny, kana ły, poprzecinano łą k i rowam i, do 
k tó rych  ściekała woda z wyżej położonych pastw isk. 
W ojna wszystkie te urządzenia m elioracyjne, jeś li nie 
zupełnie zniszczyła, to w  znacznym stopn iu  uszkodziła. 
A le  pozostało w ie le  do uratowania.

Rząd nasz na większe prace m elioracyjne łoży w ie lk ie  
sum y ja k  np. —  na budowę kanału przez T o ln ik i (gm. 
Kłębowo) do jeziora Zimzel, na odbudowę tam y na rzece 
Zynie  w  D obrym  Mieście itd . Pozostaje jednak naszym 
w ie lk im  obowiązkiem  przyłączyć się do te j pracy.

W  zw iązku z ty m  Prezydium  PRN poleca m ie jsk im  
i  gm innym  radom  narodow ym  uchwalenie szarw arku 
według poleceń urzędu wodno-m elioracyjnego w  L id z 
barku.

Po uporządkowaniu drenów, oczyszczeniu row ów  od
wadniających i odkwaszeniu łą k  za pomocą nawozów 
sztucznych podniesie się wydajność z 1 ha o 100% (t. j. 
60 k w in ta li z 1 ha zamiast 30) przez co pow ia t zdobędzie 
348.740.000 zł.

W  ścisłym zw iązku z podniesieniem ilośc i i  gatunku 
paszy idzie zwiększenie hodow li bydła, a zwłaszcza 
owiec. Hodowla owiec zaś to większa i  lepsza p roduk
cja wełny, tak  bardzo nam potrzebna.

KONFERENCJA PRZEW O DNICZĄCYCH GRN  
I  GM. K O M ISJI K O N TRO LI SPOŁECZNEJ

W dniu 18 czerwca r. b. odbyła się w  Cycowie (gm. 
W iszniewice pow. Chełm) pow iatowa konferencja prze
wodniczących gm innych rad narodowych i  p rzew odni
czących gm innych kom is ji ko n tro li społecznych.

Na konferencji przewodniczący GRN złoży li sprawo
zdania z dotychczasowej działalności swoich rad, w y 
słucha li re feratu  o uak tyw n ie n iu  działalności gm innych 
rad  narodowych, poczem PRN przy ję ła  do wiadomości 
p lan pracy GRN Wiszniewice na r. 1948-

W  sprawozdaniach przewodniczących podkreślona

Obok sadów owocowych k w itn ie  na dużą skalę wa
rzyw n ic tw o. Hoduje się w ie lk ie  ilości cebuli, pom idorów 
i  ogórków z przeznaczeniem również na konserwy 
i  p rze tw ory . W  Ż u raw icy  is tn ie je  Pow iatowa Szkoła 
Ogrodnicza, w  k tó re j m.odzież w ie jska przysw aja  sobie 
zasady racjonalengo hodowania owoców i  w arzyw .

Odbudowa szkół powszechnych jes t w  toku. Obecnie 
na terenie pow ia tu  is tn ie ją  już  102 czynne szkoły, gro
madzące 19 tys. dzieci, podczas gdy w  roku  1939 było  
ty lk o  86 szkół z 15,7 tysiącym i dzieci. Z obecnie is tn ie 
jących 102 szkół 40 mieści się dotychczas w  barakach. 
B y ł to jednak jedyny sposób ich uruchom ienia wobec 
o lb rzym ich  zniszczeń terenu. Pięć nowoczesnych budyn
ków  szkolnych znajdu je  się w  budowie. W finansowaniu 
budow y oprócz kredy tów  M in is te rs tw a  O św iaty i  fundu 
szów samorządowych bierze duży udzia ł m iejscowa lu d 
ność.

została sprawa lik w id a c ji odłogów. Zagadnienie to roz
w iąza ły całkow icie gm iny Rejowiec i  Żmudź.

Gmina Olchowiec bierze czynny udzia ł w  budowie 
pow iatow ej drogi b ite j. Zwieziono p rzy pomocy szar
w a rku  kam ień do b rukow ania  na przestrzeni 1 k im  
oraz piasek.

G M IN N A  RA DA  NARODOW A W  O LEŚNICY
Gmina Oleśnica pow- buski należy do najbardzie j 

zniszczonych obszarów podczas w o jny. Z pięciu gromad 
te j gm iny ludność by ła  ca łkow icie  wysiedlona, a zabu
dowania gospodarskie i domy mieszkalne praw ie  w  100% 
spalone. Na terenie innych  gromad s tra ty  w ynos iły  
ponad 50%.

Przełom owym  okresem w  odbudowie gospodarczej 
g m in y  b y ł rok 1947. D zięki p lanowej i  racjonalnej 
gospodarce, obejm ującej swym  zasięgiem praw ie  wszyst
kie  dziedziny życia społecznego i  gospodarczego, gmina 
w  końcu 1947 r. wysunęła się na jedno z czołowych 
miejsc w  powiecie.

W  1947 r. G.R.N. odbyła 15 posiedzeń p lenarnych, p re 
zyd ium  26 posiedzeń.

Gm inna K om is ja  K o n tro li Społecznej w  okresie spra
wozdawczym przeprowadziła 56 kon tro li. D o tyczy ły  one 
wszystkich in s ty tu c ji, urzędów, zakładów i przedsię
b iorstw , znajdu jących się na terenie gm iny. K on tro le  
b y ły  przeprowadzane zgodnie z planem, zatw ierdzonym  
przez prezydium  G.R.N.

W  1947 r. gm ina odbudowała we w łasnym  zakresie 
3 bud ynk i szkolne, budynek zarządu gm iny  i 1 km. 
drogi b ite j o trw a łe j naw ierzchn i —  p rzy  wszystkich 
tych  pracach b y ły  zastosowane świadczenia w  naturze.

D zięk i uświadom ieniu ludności i  zrozum ieniu przez 
n ią  konieczności tych  prac, na terenie gm iny nie by ło  
ani jednego w ypadku zastosowania przym usu d la  w y 
konania w ym ien ionych robót.

W  1948 r. na terenie gm iny zostały zakończone prace 
nad zasypywaniem  okopów, ziemianek, le jó w  od bomb 
itp . W szystkie g runta  orne obsiano. W  rea lizacji tych  
prac dobre rezu lta ty  dała akcja pomocy sąsiedzkiej.

Dziś na terenie gm iny n ie  ma odłogów ani pó l n ie- 
obsianych.

Już w  1947 r. na terenie 10 gromad b y ły  czynne 
szkoły powszechne. Dzieci w  w ieku  przedszkolnym  
uczęszczały do przedszkola gminnego, k tó re  skupiło  
ponad 70 dzieci.
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W  czterech ośrodkach grom adzkich przeprowadzone 
b y ły  k u rs y  przysposobienia wojskowego i  rolniczego.

B ib lio teka  gm inna posiada ponad 300 opraw ionych 
książek.

We w szystkich  pracach, dotyczących szerzenia oświaty, 
bierze czynny udzia ł G.R.N. poprzez Kom is ję  Oświatową, 
zarząd gm iny i  grono nauczycielskie zatrudnione na 
terenie gm iny. Koszty u trzym ania  ku rsów  i  b ib lio te k i 
ponosi gmina. T. H.

Z D Z IA ŁA LN O Ś C I G. R. N. W PĘCZELICACH

Gm inna Rada Narodowa w  Pęczelicach pow  buski 
w  1947 r. odbyła 13 p lenarnych  posiedzeń, p rzy  czym 
obecność członków w ahała się w  granicach od 90 do 100% 
Prezydium  odbyło  24 posiedzenia.

Gm ina Pęczelice wysunęła się pod względem gospo
darczym i  społecznym na jedno z czołowych miejsc 
w  powiecie-

D zięk i temu, że pomoc sąsiedzka b y ła  należycie 
zorganizowana, ha terenie  gm iny  n ie  ma obecnie ani 
jednego kaw a łka  ziemi, k tó ry b y  leżał odłogiem.

Pomoc sąsiedzka była  przeprowadzona dzięki zespo
lonym  w ys iłkom  Gm innej Rady Narodowej, K om is ji 
K o n tro li Społecznej i  Zarządu Gminnego.

Na terenie gm iny  w  1947 r. wprowadzono przym us 
w a lk i ze szkodnikam i drzew owocowych. W szystkie 
drzewa b y ły  opryskiwane, co dało w  rezu ltacie  po
m yślne zb io ry  owoców.

W  dziedzinie poboru podatku gruntowego zasługuje 
na podkreślenie fak t, że ty lk o  w  jednym  w ypadku  m u
sia ł zarząd gm iny  uciec się do zastosowania środków 
egzekucyjnych.

Gmina w  ciągu 1947 roku  zakup iła  p lac i  budynek 
na szkołę, w yrem ontow ała  inne szko ły i  w ydatkow ała  
około 100.000 z ł na b ib lio tekę  gminną.

W  1947 r- gm ina p rzystąp iła  do budow y domu k u l
tu ry .

W  dziedzinie odbudowy dróg dokonano napraw y 
wszystkich dróg gm innych gruntow ych, a p rzy pomocy 
pracy szarwarkowej, na przestrzeni 800 m. w ybudow a
no szosę. T. H.

BUDOW A SZK O ŁY I  ZA DR ZEW IEN IE  
W  GM. C ELIN Y.

W latach 1946/1947 kosztem około 1.500.000 zł. w y 
s iłk iem  G m innej Rady Naród., Zarządu Gminnego i  m ie j
scowego społeczeństwa, pobudowano zrąb piętrowego 
murowanego budynku  szkolnego we w si W ólka  -  K o 
nopna (gm. Celiny pow. Łuków ). W  roku  bieżącym Za
rząd G m inny p ro je k tu je  pokryc ie  budynku  dachem 
oraz wykończenie parte ru  przed 1.IX.1948 r., by  w  nad
chodzącym roku  szkolnym  m ógł być oddany częściowo 
do użytku. Na przeszkodzie rea lizac ji nakreślonego p la 
nu  sto ją  poważne trudności finansowe. Dotychczasowe 
inw estyc je  prowadzone b y ły  ca łkow icie  z funduszów 
gm innych, a k re d y ty  przewidziane na ten cel w  budże
cie gm iny na r. 1948 nie pozwolą na w ykonan ie  w  ca
łości p ro jektow anych  zamierzeń.

Gm inna Rada Narodowa gm. C eliny z in ic ja ty w y  Po
w ia tow ej Rady Narodowej zasadziła w  gromadach Su- 
leje, Role i  G ołow ierzchy 85.000 sztuk sadzonek sosny 
pospolitej na piaskach i  n ieużytkach gromadzkich.

W  „D n iu  Lasu“  24.IV.1948 r. młodzież szkolna za
sadziła na drogach i  placach pub licznych około 1.500 
sztuk drzewek,

W m aju  48 r. przeprowadzono p rzy  udziale  Gm innej 
K o m is ji Rolnej tępienie chwastów na polach.

BIELSK PO DLA SK I ROZBUDOW UJE SIĘ.

W B ie lsku  Podlaskim  buduje  się szereg nowych 
gmachów użyteczności publicznej. Na p ierw szym  m ie j
scu wymierne należy duży budynek szkoły powszech
nej, którego kuba tura  wyniesie 17 tys. m. sześć. Szkoła 
będzie 2-p ię trow a i  obejm ie 18 klas, salę gimnastyczną, 
aulę oraz szerg gabinetów  i  pracow ni naukowych. 
Szkołę tę wznosi Zarząd M ie jsk i m. Bielska, k tó ry  — 
w łoży ł w  je j budowę ok. 2 m iln . zł. K w o tę  tę uzyska
no z M in is te rs tw a  O św iaty w  ramach p lanu  inw esty
cyjnego. W kład  miejscowego społeczeństwa w  budowę 
szkoły ocenia się na 600 tys. zł., a składa się zarówno 
z szarwarku, ja k  bezpłatnego dostarczania m ateria łów  
budowlanych. Robociznę św iadczyli m. in. uczniowie 
szkół powszechnych m. Bielska.

Tuż obok odbudowuje się gmach gim nazjum . Odbu
dowę rozpoczęto z in ic ja ty w y  samorządu powiatowego 
s iłam i i  funduszam i miejscowego społeczeństwa. Odbu
dowa w  50 pro-c. jes t już  dokonana, jedno skrzyd ło  bu
dynku  jes t wykończone i  odbywa się tam  nauka. W ar
tość włożonego ka p ita łu  wynosi ok. 6 m iln ., z czego 
ponad 2 m iln . uzyskano z ku ra to rium , resztę stanowią 
świadczenia społeczne, zarówno w  gotówce, ja k  w  szar
w arku . N ie  można pominąć m ilczeniem  pracy uczniów, 
k tó rzy  zaciągnęli się do prac pomocniczych p rzy  budo
wie, a zarobione dn iów k i w  sumie ok. 200 tys. zł. prze
kazali w  całości na rzecz dalszej odbudowy szkoły.

Trzecim  obiektem  jes t nowo wznoszony budynek po
w iatowego Ośrodka Zdrow ia . Ośrodek obejm ie dzie
więć przychodni specjalistycznych, stację opieki nad 
m atką i  dzieckiem, stację mleczną, gabinet rentgenolo
giczny i  labora torium . Dotychczas w łożony k a p ita ł w y 
nosi 4 m iln . zł., z czego 750 tys. stanow i dotacja, resztę 
asygnuje samorząd pow iatow y. P rzew idziany koszt bu
dow y określa się na 14 m iln . zł. W  roku  1948 przezna
czono na ten cel 7 m iln . zł. z budżetu powiatowego 
zw iązku samorządowego.

Gm ina W ie jska w  B ie lsku  buduje  p ię trow y  dom Za
rządu Gminego. Subwencja uzyskana na budowę tego 
domu przez gm inę wyniosła ok. 200 tys, zł. w  gotówce 
i  m ateriale, resztę stanow i w k ład  finansow y gm iny 
i  szarwark.

M . R. N. W  SOPOCIE
Na jednym  z ostatnich posiedzeń p lenarnych M iejska 

Rada Narodowa w  Sopocie rozpatryw ała  sprawę zaspo
ko jenia  potrzeb m ieszkaniowych obyw ate li miasta. Stan 
zaludnienia . Sopotu zw iększył się w  ostatnim  kw arta le  
o 3 tys. ludności i  w ynosi 45 tys. M.R.N. postanowiła 
in terw eniow ać w  spraw ie uruchom ienia k redytów  
inw estycy jnych  i  budow lanych d la  in s ty tu c y j, za jm u
jących duże posesje w  Sopocie.

Zarząd M ie jsk i w  Sopocie przeprow adził redukcje 
personalne w  celu obniżenia kosztów adm in istrac ji. 
Z 227 urzędn ików , za trudn ionych w  dn- 1 maja br., 
pracuje  obecnie 175. Celem podniesienia fachowości 
pracow ników , Zarząd M ie jsk i organ izu je  ku rsy  i  kon
ferencje z dziedziny adm inistracyjno-społecznej.

Na terenie m iasta znajdu je  się 9 przedszkoli, 5 szkół 
powszechnych, 2 szkoły średnie i  2 wyższe uczelnie. 
Ilość szkół podstawowych n ie  jest wystarczająca, wobec 
czego pod ję to  starania o wyszukanie nowych obiektów 
na ten cel.
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P o f o d « !  f » i m€ s w n &  pod red. d r Jerzego Starościaka

Czy rady narodowe mogą wydawać świadectwa moral
ności względnie lojalności?

Wydawanie wszelkiego rodzaju zaświadczeń, stwier
dzających lojalność lub moralne prowadzenie się osoby, 
należy do kompetencji władz powiatowych administracji 
ogólnej. Zaświadczenia tei wydają więc właściwe urzędy 
starościńskie.

Zasadniczo rola rad narodowych może w  tym przed
miocie ograniczyć się jedynie do wydawania opinii o po
szczególnych osobach, przy czym opinie te w  żadnym 
wypadku nie zastępują świadectw moralności lub lojal
ności, o których wyżej mowa.

Opinie te winny być wydawane z największą ostroż
nością i oględnością, nie powinny zawierać ogólnikowych 
sformułowań, lecz winny opierać się na sprawdzonych 
faktach i okolicznościach.

Zarząd Gminy Rataje, ipow. Gostyńskiego prosi o po
radę w  ¡następującej sprawie:

Okupant w  1943 r. rozebrał stodołę gminną, którą 
przeniósł na plac b. firm y „Wilhelm i Arendt“. Po oku
pacji przedsiębiorstwo to wraz ze stodołą przejęło Po
wiatowe Przedsiębiorstwo Budowlane, które odmawia 
wydania stodoły, ponieważ Zarząd Gminny nie zgłosił 
w terminie wniosku do Woj. Kom. do Spraw Upaństw. 
Przedsiębiorstw.

Wobec odm owy zw ro tu  stodoły przez P. P. B. Zarząd 
G m inny może w ystąpić z powództwem, do sądu, opar
tym  na przepisach o niesłusznym zbogaceniu.

Uzasadnienie:

Stodoła, k tó re j p ie rw o tnym  właścicielem  była gmina, 
po postaw ieniu je j na nieruchomości b. f irm y  „W ilhe lm  
i A re n d t“  stała się częścią składową te j nieruchomości, 
wszystkie p raw a na te j rzeczy przyłączonej (stodoła) 
wygasają zgodnie z a rt. 72 D ekretu  z dnia l l . X .  46 r.
0 p ra w ie  rzeczowym (Dz. U.R.P. N r 57 poz. 319), co jed
nak n ie  jes t przeszkodą dla dochodzenia na drodze są
dowej niesłusznego zbogacenia jak ie  nastąpiło  wskutek 
przyłączenia cudzej rzeczy do nieruchomości stanowią
cej własność przedsiębiorstwa.

Jerzy Służewski

Prezydium Gminnej Rady Narodowej w  Kołbieli za
pytuje czy Prezydent miasta Warszawy jest uprawniony 
do przeprowadzenia likwidacji Stowarzyszenia „Towa
rzystwo i Popierania > Budowy Publicznych Szkół Po
wszechnych“ i  czy uiszczenie przez gminę na wezwanie 
likwidatora tego Stowarzyszenia przedwojennej po
życzki w  przedwojennej wysokości zlikwiduje.(zobowią
zanie gminy w  stosunku do tego Stowarzyszenia.

„Tow arzystw o  Popierania Budow y Publicznych Szkół 
Powszechnych“  założone początkowo jako  stowarzysze
nie zarejestrowane, wciągnięte by ło  w  1933 r. do re je 
s tru  stowarzyszeń K om isa ria tu  Rządu m. st. Warszawy, 
k tó ry  też nad stowarzyszeniem ty m  spraw ow ał nadzór. 
Stowarzyszenie to, rozporządzeniem Rady M in is trów  
z dnia 13.X I. 34 r. (Dz. U.R.P. 1934 N r. 104 poz. 297) 
uznane zostało za stowarzyszenie wyższej użyteczności
1 z ty m  dniem, zgodnie z art. 47 i  52 prawa o stow arzy

szeniach (Dz. U.R.P. 1932 poz. 808), Kom isarz Rządu 
m. st. W arszawy (a obecnie i  Prezydent m. st. Warsza
wy) u tra c ił nad n im  nadzór. Do nadzoru nad tym  stowa
rzyszeniem pow ołany jes t M in . A dm . Publ., a o rozw ią
zaniu, jego zgodnie z art. 56 praw a o stowarzyszeniach, 
zdecydować może jedyn ie  Rada M in is trów .

L ikw id a to ra  stowarzyszenia wyznacza w  tym  p rzy 
padku M in is te r A d m in is tra c ji Publicznej.

Jeżeli więc Prezydent m. st. Warszawy został w  tym 
trybie wyznaczony na likwidatora „Tow arzystw a  Popie
ran ia  Budow y Publicznych Szkół Powszechnych“  jest 
on oczywiście upraw n iony do przeprowadzenia l ik w i
dacji, zatem również do żądania uiszczenia należności 
przypadających Tow arzystw u; uiszczenie przez gminę 
pożyczki do rąk  likw id a to ra  zw oln i gm inę od zobowią
zania wobec Towarzystwa.

Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Sędziejowi
cach zapytuje; czy członek gminnej rady narodowej może 
nadal piastować swój mandat, mimo tego, że został 
wójtem w  sąsiedniej gminie.

Odpowiedź;

Przepisy p raw a n ie  zabrania ją jednoczesnego pełnie
nia tych  fu n kc ji. Połączenie tych  stanow isk nie w ydaje  
się jednak organ izacyjn ie  słuszne.

Uzasadnienie:
A rt. 4 ustawy samorządowej w  1933 r. głosi, że w y 

brany na urząd w ó jta  i  podwójciego może być każdy 
obywatel polski, k tó ry  ma prawo wybiera lności do ja 
k ie jk o lw ie k  rady gm iny na obszarze państwa, oraz w ła 
da językiem  polsk im  w  słow ie i  piśmie. D ekre t z 23 l i 
stopada 1944 r. o organizacji i  zakresie dzia łania samo
rządu te ry to ria lnego  nie u c h y lił tego przepisu, ani nie 
u s ta lił innych  w arunków  w ybiera lności do zarządu 
gminnego.

A r t. 3 wspomnianego dekretu  głosi, że samorząd te
ry to r ia ln y  jes t reprezentowany przez terenową radę na
rodową i  stanow i on korporację  prawa publicznego. 
Z tego w yn ika , że więzią, łączącą członków gm iny, jako 
ko rporac ji p raw a publicznego, jes t przynależność do da
nego miejsca zamieszkania —  a w ięc członkiem  rady, 
jako  reprezentacji te ry to ria lne j ko rporac ji może być t y l 
ko ten, k to  na terenie danej gm iny  zamieszkuje.

Przepisów, zabraniających łączenia fu n k c ji w ó jta  
z członkostwem gm innej rady narodowej n ie  ma. Oby
dw ie funkc je  mogą być złączone w  jednej osobie. W ójt 
nie może być ty lk o  członkiem prezydium  danej rady, bo 
na podstawie art. 13 ustaw y z 11 września 1944 r. o orga
n izacji ' zakresie dzia łania rad  narodowych, w  skład 
prezydium  rady narodowej n ie  mogą wchodzić człon
kow ie i  p racow nicy je j organów w ykonaw czych —  może 
przeto w ó jt  wchodzić w  skład rady  narodowej ty lko  
jako  z w y k ły  je j członek.

Odnośnie wyjaśn ienia , że w ó jt  n ie  m usi być sta
ły m  mieszkańcem gm iny podkreślam, że aczkolw iek taka 
in te rpre tac ja  w yn ika  z przepisów prawa, jednak' w ska
zanym jest, aby w ó jt, jako  wykonawca zleceń i  prze
wodniczący zarządu gm iny  ca łkow icie  pośw ięcił się p ra 
cy w  te j gminie, w  k tó re j spraw uje  swój urząd. Obcią
żanie te j samej osoby pracam i na rzecz k ilk u  gm in stw a
rza w  okresie in ten sy fikac ji p rac gm innych rad naro-
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dowych, niemożność równoczesnego w ykonania obu 
czynności, a co za ty m  idzie, u trudn ian ie  pracy organu
jednej z gm in.

M g r H a tto w s k i Tadeusz

w  skład gm innej rady  narodowej, nie ma żadnych pod
staw  praw nych do zw oln ienia ich  od tego obowiązku.

W ładzą zarządzającą pełnienie w a rty  nocnej jest, 
zgodnie z § 11-tego rozporządzenia, w ó jt  lub  burm istrz.

J. H a ko w sk i

Mieszkaniec gromady Kubicę, pow. Nysa zapytuje: 
czy członkowie gminnych rad narodowych mają oho- 
wiązek pełnić warty nocne?

Odpowiedź:

Wszyscy mieszkańcy grom ady mają obowiązek pełn ić 
w a rty  nocne i  b rak  jest jak ich ko lw ie k  podstaw p raw 
nych do zwoln ienia od tego obowiązku radnych gm in
nych rad  narodowych.

Uzasadnienie:

Ustawa z dnia 13.III.1934 r. o  ochronie przed pożara
m i i in n ym i k lęskam i (Dz. Ust. R. P. N r. 41, poz. 365) 
nakłada w  art. 28 ustęp 2 pkt. 4 na mieszkańców gm iny 
obowiązek pełnienia w a rt dziennych i nocnych dla 
ochrony przed powstaniem pożaru lub  inne j klęski.

Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 24.I I I .  1939 r.
0 zw a ln ian iu  od n iek tó rych  obowiązków, w yn ika jących 
z ustaw y o ochronie przed pożarami i  in n ym i k lęskam i 
(Dz. Ust. R. P. N r. 31, poz. 206) w  § 4 zw a ln ia  od tego 
obowiązku:

1) osoby czasowo w  gm inie przebywające,
2) osoby nie będące w łaścicie lam i lub  u ży tkow n ika 

m i nieruchomości położonych na obszarze gm iny m iejsca 
ich zamieszkania,

3) kobiety,
4) mężczyzn do la t  17,
5) czynnych członków Korpusu Technicznego Zw iązku 

Straży Pożarnych R. P., oraz czynnych członków straży 
pożarnych i  okręgowych pogotow i pożarnych.

6) uczniów szkół średnich, szkół zawodowych i  s łu 
chaczów rzeczyw istych szkół akadem ickich,

7) uczniów kursów  (szkół wojskowego przysposobie
nia specjalnego,

8) duchownych i  zakonników  uznanych w  Państwie 
wyznań re lig ijn ych  oraz uczniów sem inariów  duchow
nych i  now icjuszów zakonów.

N iepodlegający zw oln ien iu  m ają zatem obowiązek peł
n ić w artę  nocną lub  dzienną bądź to osobiście, bądź też 
przez zastępcę. Zastępstwo p rzew idu ją  §§ 7 i  8 rozpo
rządzenia Rady M in is trów .

Sposób powołania i  pełnienia obowiązku w a rty  nocnej 
lub  dziennej regu lu ją  przepisy rozporządzenia M in is tra  
Spraw  W ewnętrznych z dnia 6.IV . 1939 r. o obowiązkach 
ludności w  wypadkach pożarów lub  innych klęsk (Dz. 
Ust. R. P. N r. 37, poz. 242). W  m yśl § 10-tego rozporzą
dzenia „ko leg ium  zarządu gm iny  ustala roczny plan po
wołania osób do pełnienia obowiązku w a rt nocnych“
1 je ś li w  p lan ie  tym  zamieszczone są osoby wchodzące

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w  Olecku 
dążąc do wprowadzenia w życie podatku od zbytku 

mieszkaniowego na terenie m. Olecka zapytuje: na ja 
kich zasadach i kryteriach oprzeć wymiar tego podatku 
i jak powiną brzmieć uchwała.

Odpowiedź:
Pobór podatku od zb y tku  mieszkaniowego w in ien  

być dokonywany na podstawie uchwalonego i  za tw ie r
dzonego s ta tu tu  w  oparciu o przepis a rt. 34 dekretu 
z dnia 20 marca 1946 r. o podatkach kom unalnych (Dz. 
U. R. P. z r. 1947 N r 40, poz. 198). Podatek od zbytku  
m ieszkaniowego pow inien być w ym ierzany jednocze
śnie z podatkiem  od lo k a li (§ S6 rozporządzenia w yko 
nawczego (Dz. U. R. P. N r. 51/258/47).

K ry te ria , na k tó rych  ma być oparta wysokość sta
w ek podatkowych, mogą być różne: po lityka  mieszka
niowa, zamożność mieszkańców, przeznaczenie loka lu  
i  t. p. W  tym  celu należałoby w  zależności od miejsco
w ych w arunków  usta lić normę zaludnienia mieszkań, 
określając liczbę osób, jaka  pow inna przypadać na 1 
izb względnie pow ierzchnię użytkow ą mieszkania na 
1 osobę. Części mieszkalne, k tó re  ze względu na swe 
przeznaczenie lub  w  stosunku do liczby  osób zamieszku
jących loka l, przekraczają tę normę, w inn y  stać się 
przedm iotem  opodatkowania. Podstawę opodatkowania 
może stanowić czynsz p rzy  zastosowaniu odpowiednie
go mnożnika lub  ustalonej staw ki. Stosowanie zwyżek 
podatku (progresji) w  zależności od w ielkości zbywają
cych części m ieszkalnych jest słuszne i  spraw iedliw e 
(np. za jeden zbędny pokój podatek wynosi 500 zł., za 
dwa pokoje 2.000 zł. i  t. d.).

W  najb liższym  czasie ukażą się opracowane przez 
M in is terstw a A d m in is tra c ji Publicznej i  Z iem  Odzy
skanych w  porozum ieniu z M in is terstw em  Skarbu 
i  Kance larią  Rady Państwa s ta tu ty  wzorowe podatków, 
pobieranych na zasadzie D zia łu  V I I  wspomnianego de
kre tu . W prawdzie s ta tu t w zorow y podatku od zbytku  
mieszkaniowego został pom in ięty, to jednak p rzy opra
cowyw aniu omawianego s ta tu tu  za podstawę może po
służyć s ta tu t w zorow y o podatku hotelowym , zaw iera
jący  podobne zasady.

W  miejscowościach, objętych publiczną gospodarką 
loka lam i na zasadzie dekretu z dnia 21 grudnia 1945 r. 
o pub licznej gospodarce loka lam i i  ko n tro li na jm u (Dz. 
U. R. P. z 1946 r. N r. 4, poz. 27) wprowadzenie podat
ku  od zb y tku  mieszkaniowego nie odpowiadałoby in ten 
cjom  dekretu  gdyż w  miejscowościach tych  w y e lim i
nowana być w inna  możność posiadania mieszkania 
o zbytkow n ie  nadm iernej przestrzeni.

P ie rw szy  efap  d o n io s łe j  a k c ji  b u d ż e to w e j  na 1949 ro k  zako ń czo n y  p o m yś ln ie  
W  s ie rp n iu  c ię ż a r  p rac  b u d że to w y c h  spada na p o w ia to w e  rady  n a ro d o w e , o raz  
m ie js k ie  radu  narod oute  m ia^t w y d z ie lo n y c h ,  k tó re  w in n y  uchu a!ić  b u d ż e iy  p o -  
w ia to w u i  h z w ią z k ó w  sarnorządou ych  i  p rzes iać  je  dn z a tw ie rd z e n ia  p re z y d io m  
i i  o je w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o w y c h . P rezy d ia  p o w ia to w y c h  ra d  n a ro d o w y c h  d o ło żą  
w s ze lk ic h  starań aby w  ciągu s ie rp n ia  b u d że ty  gm in  w ie js k ic h  i  m iast n ie w y d z ie -

io n y c b  zostały  z a tw ie rd z o n e  tu sposób n a leży ty .
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Wiattomowci iirzę<fow/e
O K Ó LN IK  N r 54

w sprawie zakładania bibliotek gminnych

I. W łaściwe władze centralne p rzew idu ją  w  latach 
1948 i  1949 zrealizowanie pełnej sieci b ib lio te k  gm in 
nych, co znajdu je  w yraz w  drukow anej „ In s tru k c ji w  
spraw ie układania i  zatw ierdzania budżetów przez 
zw iązki samorządowe na 1949 r .“  wydanej przez Kance
la rię  Rady Państwa.

W  zw iązku z ty m  p ro jektem  gminne rady  narodowe 
w in n y  rozstrzygnąć, czy w  danej gm inie zostanie zorga
nizowana b ib lio teka  w  1948 r .  czy w  1949 r-

I I .  1) M in is terstw o Ośw iaty, przystępu jąc do zakła
dania b ib lio tek  gm innych, proponuje następujący roz
dz ie ln ik  na r. 1948 w  ramach P lanu Inwestycyjnego.

1. w oj. warszawskie 130 b ib lio tek  gm innych
2. „  łódzkie  . 110 >> ,,
3- ,, lubelskie 110 ? J
4. ,, białostockie 84 5) J)
5. „  olsztyńskie 75 J-J ) )

6. ,, gdańskie . 58 >> >>
7. „  pomorskie 90 >> >>
8. ,, szczecińskie 145 >> >> .
9. „  poznańskie 190 „ >>

10. „  w rocław skie 168 >> >>
11- ,, śląskie 160 5 > >>
12. ,, krakow skie 96 >ł
13. ,, rzeszowskie 84 >> >>

W roku  1948 zostanie więc założonych p rzy  pomocy
państwowych funduszów inw estycy jnych  1.500 b ib lio tek  
gm innych. M in is terstw o O św iaty zakupi księgozbiór 
około 500 tomów dla każdej b ib lio tek i, częściowo opra
w iony  centralnie, nadto .gm iny o trzym ają  drukowane 
k a r ty  katalogowe i  k a r ty  ks iążk i d la  większości księgo
zbioru oraz inne d ru k i niezbędne do należytego p row a
dzenia b ib lio tek i.

Nadzór nad zorganizowaniem b ib lio tek  gm innych pod 
względem technicznym  obejm ują  k ie row n icy  b ib lio tek  
pow iatowych.

2) do obowiązków gmin, k tó re  m ają możność zorgani
zowania b ib lio tek  gm innych w  1948 r. w  ram ach p lanu 
inwestycyjnego, należy:

a) dostarczenie odpowiedniego loka lu  na pomieszcze
n ie  b ib lio te k i w raz z oświetleniem  i  opałem,

b) dostarczenie odpowiedniego sprzętu (zamykane 
szafy lub, jeże li lo ka l będzie należycie zabezpie
czony, o tw arte  rega ły  biblioteczne, co na jm n ie j 
18 m tr. bieżących półek, stó ł i  krzesła),

c) wyszukanie kandydata  na k ie row n ika  b ib lio tek i 
gm innej, posiadającego odpowiednie w yrob ien ie  
społeczne, należyte nastawienie ideowe i  p rzygo
towanie um ysłowe w  m iarę  m ożliwości odpowia
dające poziom owi wykszta łcenia średniego.

K ie ro w n ik  ten funkc je  swe w  b ib liotece gm in 
nej będzie p e łn ił jako  zajęcie dodatkowe obok 

. swego zasadniczego stanowiska (np. nauczyciela 
szkoły powszechnej, p racow nika zarządu gm iny 
itP-),

d) opłacenie kosztów udzia łu kandydata na b ib lio 
tekarza w  kurs ie  b ib lio tekarsk im  oraz przejazdu 
na ku rs  (około 5.000 zł)-

M ożliw e więc jest u trzym anie  jednej b ib lio te k i 
gm innej w  pozostałym  do końca ro ku  1948 czasokresie, 
p rzy  p re lim inow anych  przez gm iny  w  budżetach na 
ro k  1948 na akcję b ib lioteczną sum w  wysokości 25 —  30 
tys. zł.

3) W  zw iązku z tym  Prezydia G m innych Rad N aro
dowych w in n y  zbadać wysokość sum w staw ionych do 
budżetu na rok  1948 na akcję b ib lio teczną i n iezużytych 
do ch w ili bieżącej, zbadać m ożliwości lokalowe, zorien
tować się, czy m ają kandydatów  na b ib lio tekarzy  oraz 
przygotować p rzy  pomocy ko m is ji ośw ia tow ych i  kom i
te tów  b ib lio tecznych odpowiednie w nioski na plenarne 
posiedzenie rady. Uchwalę gm inne j rady  narodowej, 
postanawiającą zorganizowanie b ib lio te k i gm innej 
w  ro ku  1948, względnie przew idującą zorganizowanie 
b ib lio te k i gm innej w  roku  1949, należy przesłać do P re
zyd ium  Pow iatow ej Rady Narodowej. Prezydia Po
w ia tow ych  Rad N arodowych w in n y  przesłać m ate ria ł 
z całego pow ia tu  opatrzony swymi- uwagam i do P rezy
d ium  W ojewódzkiej Rady Narodowej w  te rm in ie  do 
dnia 15 września r- b.

Prezydia W ojewódzkich Rad N arodowych przed
staw ią K u ra to riu m  Okręgu Szkolnego w  te rm in ie  do 
1 października r. b. rozdz ie ln ik  b ib lio te k  gm innych, 
przew idzianych w  p lanie  1948 r.

Od 15 października 1948 r. M in is terstw o Ośw iaty 
zacznie w ysyłać książki dla gm in przew idzianych w  p la 
nie 1948 r.

I I I .  Odpowiedzialność za sprawne i  te rm inow e zor
ganizowanie powyższej akc ji ponoszą Prezydia  WRN. 
W  celu usprawnienia i  skoordynowania p racy Prezydia 
W RN w in n y  niezw łocznie zwołać konferencję przedsta
w ic ie li: 1) W ydzia łu  Wojewódzkiego, 2) K u ra to riu m  
Okręgu Szkolnego , 3) W ojewódzkiego K om ite tu  B i
bliotecznego —  z udziałem  w łaściw ych u rzędn ików  w y 
dzia łu samorządowego urzędu wojewódzkiego-

IV . Szczegółowe sprawozdanie z a kc ji zorganizo
wania b ib lio tek  gm innych w  roku  1948, Prezydia W o
jew ódzkich Rad N arodowych w in n y  przesłać do Kance
la r i i  Rady Państwa do dnia 1 lutego 1949 roku.

O K Ó LN IK  NK. 55

w  sprawie zaopatrzenia szkół w  opał

Ze względu na ograniczone m ożliwości transportowe 
w  okresie jesiennym  i  z im ow ym  należy wcześniej zaopa
trzyć szkoły w  opał, aby n ie  dopuścić do p rze rw  w  nauce 
w  okresie jesienno-zim owym  z powodu b raku  opału. 
D latego należy już  w  okresie le tn im  uruchom ić pełne 
k redy ty , przewidziane w  budżetach samorządowych na 
ro k  1948 na zakup węgla i  innych  m ateria łów  opałowych 
dla szkół tak, aby wszystkie szkoły zostały zaopatrzone 
w  opał na zimę do dnia 30 września b.r.

W  zw iązku z ty m  Kancelaria  Rady Państwa nadmie
nia, że zaopatrzenie w  węgiel i  koks w ładz i  in s ty tucy j 
pub licznych oraz. organizacyj i  in s ty tucy j społecznych 
odbywa się za pośrednictwem  terenowych oddzia łów 
C en tra li Z by tu  P roduktów  Przem ysłu Węglowego. F un k 
cje adm in istracyjne  związane z przyazia łem  węgla i  kok
su p rze ję ły  od W ydzia łów  A p row izac ji z dniem  1 stycz
n ia  b.r. W ydz ia ły  Przemysłu i  H andlu  p rzy  Urzędach 
W ojewódzkich względnie Starostwa.



20 R A D A  NARO DO W A N r 15/16 (129 —  130)

Prezydia pow iatow ych rad narodowych podadzą n ie 
zwłocznie treść niniejszego okó ln ika  do wiadomości p re 
zydiom  rad narodowych gm innych i  m ie jsk ich  w  m ia
stach n iewydzielonych i  dop ilnu ją  wykonania.

Kancelaria  Rady Państwa oczekuje nadesłania przez 
Prezydia W ojewódzkich Rad N arodowych w  te rm in ie  
do dnia 31 października b.r., sprawozdania o zaopatrze
n iu  szkół w  opał.

„PO RADNIK  D L A  D Z IA ŁA C Z Y  W IEJSK IC H “ 
SPÓ ŁD ZIELN IA  W Y D A W N IC ZA  „K S IĄ Ż K A “ 

W ARSZAW A 1948 r.

N akładem  spółdzie ln i w ydaw niczej „K s iążka “  został 
w yda ny  „P o radn ik  dla działaczy w ie jsk ich “ . Jest to 
k ró tk i in fo rm a to r, w y jaśn ia jący  cały szereg spraw, 
z k tó ry m i mogą się spotkać podczas swej p racy  działacze 
w iejscy.

A u +or w  bardzo przystępnej fo rm ie  omawia w  n im  
zagadnienia najistotn ie jsze dotyczące gm iny, a więc 
budżetu, podatku gruntowego, pom ocy sąsiedzkiej 
w  ro ln ic tw ie , odbudowy i  służby w ojskowej.

Choć praca nie pre tenduje  do wyczerpującego omó
w ien ia  poruszanych w  n ie j zagadnień ze względu na 
swoje popularne ujęcie, może być przydatna dla dzia
łaczy gm innych-

PRACOW NICZE Z W IĄ Z K I ZAW ODOW E*)

Do zbioru książek, dotyczących ruchu zawodowego, 
p rzyby ła  nowa pozycja. Jest n ią  praca pro f. Stefana 
M. Grzybowskiego „Pracownicze zw iązki zawodowe“ . 
Na treść te j książki składają się w yk ła d y  jak ie  autor 
w  latach 1946-47 m ia ł na Uniwersytecie Jagie llońskim  
oraz w  Wyższej Szkole N auk Społecznych w  K rakow ie. 
W  pracy te j znajdu jem y dzieje ruchów  zawodowych, 
omawia ona również zagadnienia podstaw ustro jow ych  
polskich zw iązków  zawodowych w  okresie 1919 —  1939 
i  organizację zw iązków  zawodowych od 1944 r- Od
dzie lny rozdz;ał poświęcony jes t p ro jek tow i nowego 
prawa o związkach zawodowych, gdzie oorócz p ro je k tu  
dekretu  znajdu jem y wyczerpujące komentarze w y jaśn ia 
jące zagadnienia z tym  tematem złączone.

Treściwa ta praca udostępnia czyte ln ikow i poznanie 
rozw oju  i  organizacji tak  ważnego problemu.

Zapoznanie się z tą książką jest korzystne dla osób 
interesu jących się sprawam i ruchu  zawodowego.

Omawia ona ca ły  szereg zagadnień związanych 
z zasadami organizacji i  k ie row n ic tw a. Praca ta jest 
zaopatrzona przedmową Prof- D r Inż. B ieńkowskiego, 
k tó ry  pisze, że w yw ody Zbichorskiego, składające się 
na treść książki „cechuje duża w n ik liw ość  w  ducha 
organizacji, gdyż za jm uje  się on nie ty lk o  mechaniczną 
stroną przebiegów organizacyjnych, lecz łączy je  wszę
dzie z zasadą w yda jne j pracy —  to znaczy z zasadą 
opłacalności. Na pierwsze miejsce w ysuwa czynnik 
ludzk i, to znaczy w p ły w  człowieka na skuteczność 
działalności“ .

Liczne wzory, p rzyk ła d y  i  rysu n k i u ła tw ia ją  czyte l
n iko w i zrozumienie całości zagadnień w  n ie j poruszo
nych; Dążeniem autora jest konieczność przekształcenia 
p racow n ików  „ze ślepych narzędzi —  na uświadomio
nych  w spółpracow ników “ .

U K A Z A Ł  S I Ę  j j

Tom V I I  Biblioteki Prawa Podatkowego ¡¡¡|

„P o d a tk i K o m u n a ln e j  

F in a n s e  K o m u n a ln e ” 1
Stron 491 —  Cena z ł. 750.—

Tom ten zamiera teksty poszczególnych prze- 
pisów prawnych z dziedziny obouiązującego =  
pi arna podatkowego mraz z sy^tematyczr ym g  
ich opracouaniem w termie kotwntarzy. aklu- =  
alnych orzecz. ń, uzupełnionych okó nikomi j H

Min. Administracji Publicznej i Skarbu. ¡¡§j

D O  N A B Y C I A  jjg
W WYDZIALE WYDAWNICZYM ZZPS Ig
W a rs z a w a , W ileń ska  2 /ł ,  pok. 503, V  p ię tro  = =  

te le fo n  Nr 61-15 ===

ZA SA D Y O RG ANIZACJI K IER O W N IC TW A **)

Na pólkach księgarskich ukazała się książka d r  inż. 
Zygm unta Zbichorskiego „Zasady organizacji i  k ie 
row n ic tw a “ .

* i  S efan M C.rz -h^inski — Pracowniczo ziidark ' /» 'ro d o tu r -  
Kiai<óu), 1948. W p is -a  S<koła Nauk Społecznych T.U .R . u  Kra
kow ie. . . .  , . .

* * ,  /.. 7b'chnrsM  -  7a«adp organizacji i k iem w n! tw a. unrt U. 
W arczan a, 1948 M in i-te rs iw u  Przemysłu i Handlu  — Biblioteka  
Gospodaicza
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